
Zdjęcie podobne do sceny z fantastycznej bajki lub do ciekawe­
go obrazu nieznanego artysty, A to tylko praca przy wielkim piecu 
nr IV, niedawno gruntownie' (i przedterminowo!) wyremontowa. 
nym.

Łato się kończy. 
Korzystajmy Je­
szcze z ostatnich 
promieni słońca. 
Na żaglówkę bi­
dzie można wsiąść 
d.plero na wio-
sne...

Wystawa malarska Henryka Wójcika została otwarta w XI Li­
ceum Ogólnokształcącym w Nowej Hucie. Wzbudza żywe zaintereso­
wanie młodzieży, zwłaszcza, że wystawione tu dzieła są niebanal­
ne i naprawdę pobudzają do myślenia. Ten' sposób zainteresowa-

Koszykarze
Zakończyły się Jtrt reegrywfct 

w obu grupach ligi zakładowej w 
koszykówce. W grupie I nie wy­
łoniono jednak Jeszcze mistrza, 
gdyż dwa czołowe zespoły — Od­
lewnie i Zakład Koksochemiczny 
— mają na swym koncie te samą 
ilość punktów. Zgodnie z regula­
minem o tytule mistrzowskim za­
decyduje dodatkowe spotkanie 
miedzy tymi dwoma drużynami. 
Odbędzie się ono we wtorek 1S 
września br. o godzinie li.se w 
sali Hutnika przy ulicy Bulwaro­
wej 1C.

Natomiast finały ligi koszyków­
ki wyznaczono na 24 września. 
Mistrzowie obu grup grać będą 
o tytuł mistrza Spartakiady 1W4 
t. a wicemistrzowie o trzecie 
miejsce w końcowej tabeli.

GRUPA I

I. Odlewnie 7 12 248:125
2. Zakład Koks. 7 12 173:14«
3. Walcownia zimna 7 9 103:72
4. HPR 7 9 120:181
5. Dyrekcja Inw. 7 8 137:102
*, Transport Koi. 7 2 80:120
7. Wydział Rur 7 2 72:139
3. Walcownia Gorącą 7 • S3:l«8

GRUPA n

l. Dyrekcla Techn. 7 14 424:121
2. Wyda. Meeh.-Kons. 7 12 212:117
ś. Główny Energetyk 7 10 317:249
4, Wydz. Rem. Masz. 7 6 163:201
ś. zakl. Mat. Ogn. 7 2 55:69
S. Stalownia 7 Z 104:238
7. Wielkie Piece 7 2 39:176
t. Walcownie Wstęp. 7 0 91:234

Tegoroczne rozgrywki koszyków­
ki cieszyły się niniejszym zain­
teresowaniem niż należało się spo­
dziewać. Sporo drużyn oddawało 
punkty bez walki, były nawet wal­
kowery obustronne (obaj przeciw­
nicy nie zjawiU aie na spotka­

DzlS
i imrzi:

a
• Jak rea­

lizujemy 
wnioski z 
dyskusji 
przedzja- 
zdowej — 
na str. 4.

InwEimiTV

Kraków, 12. IX. -18. IX. 1864 r. Cm 50 jr.

luż wkrótce 100 tys. ton dodatkowej 
stali ♦ Na cześć III Zjazdu ZMS 
miedzi stalownie? inicjują nowy czyn 

produkcyjny
Nadspodziewanie szybko 

uwinęli się z realizacją 
ambitnego zobowiązania 
— wyprodukowania do­

datkowych 100 tys. ton stali 
— nasi stalownicy. Najdalej do 
20 września powinni oni za­
meldować o całkowitym wyko­
naniu zobowiązania, podjętego 
w związku z IV Zjazdem Par­
tii i XX-Icciem Polski Ludo­
wej.

Do końca roku pozostały je­
szcze przeszło tfzy miesiące. 
Ćzy nie można wobec tego 
podjąć następnego zobowiąza­
nia produkcyjnego, jeśli za­
łoga Stalowni pracuje w tym 
roku tak dobrze? Pomyśleli o 
tym ZMS-owcy z grupy dzia­
łania III brygady, którzy w 
dniu 9 bm. wezwali całą za­
łogę wydziału do wyproduko­
wania jeszcze w tym roku dal­
szych 20 tys. ton stali — po­
nad podjęte uprzednio zobo­
wiązanie. Tym śmiałym zo­
bowiązaniem młodzi stalowni­
cy chcą powitać zbliżający się 
III Z.iazd Związku Młodzieży 
Socjalistycznej orrz 47 ro^z-

na finiszu
nie). Wydaje sie, że Jedną z przy­
czyn tego stanu rzeczy było u- 
lokowanie rozgrywek w sali. A 
przecież w okresie letnim dużo 
łatwiej o amatorów sportowej za­
bawy na świeżym powietrzu niż 
w zamkniętym pomieszczeniu.' Po­
za tym - kto grał w koszytów-

(Dokończenie na str. 2)

Studium Inżynieryjne 
rozpoczęło nowy rok nauki

Bez specjalnych uroczystoś­
ci, wręcz roboczo rozpoczął 
się nowy rok akademicki w 
Studium Inżynieryjnym AGH 
Huty im. Lenina. We wtorek, 
w Ognisku Młodych, gdzie 
normalnie odbywają się zaję­
cia zasiedli w szkolnych ław­
kach słuchacze Studium, aby 
po ustaleniu obranej specjał-, 
ności i zanotowaniu rozkładu 
zajęć przystąpić do normalnej, 
studenckiej pracy.

W jednej z grup zajęcia za­
inaugurował kierownik stu­
diów wieczorowych wydziału 
metalurgicznego — dziekan 
doc mgr inż. Jan Kowalski, 
który dowcipnie, z dużą swa­
dą doradzał obranie specjal­
ności, wytykał studenckie 
grzechy — brakujące egza­
miny czy zaliczenia, które na­
leży uzupełnić do 15 września.

181 słuchaczy liczy obecnie (BR)

li września, o godz 1«. w Hall Widowiskowo - Sportowej HIL odbędzie się występ amatorskiego ze­
społu pieśni I tańca z Plewen. Zespół ten przyjeżdża do Polaki w związku z XX-leclem Rewolucji 
Socjalistycznej w Bułgarii. Na impretie w Nowej Hucie zaprezentuje on folklor ludowy wszyst­

kich regionów Bułgarii. (Jż>

Sekretarz grupy działania ZMS III brygady Stalowni Zygmunt Pe­
ron zgłasza wniosek młodzieży o podjecie d dętkowego zobowiąza­
nia przez załogą: wyprodukowa ula dal-zycb W tys. ton stali. 

Foto: S. GAWLIŃSKI

nicę Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Wierzymy. że wezwanie 
ZMS-owców już w najbliż­
szych dniach zostanie podję­
te pr-ęz c’łą ra»ogę Stalowni,

Studium. Pierwsze lata stu­
diów przyniosły wprawdzie 
niewielki, ale jednak odsiew. 
W dwóch grupach trzeciego 
roku wydziału maszyn hutni­
czych kształci się 77 słuchaczy, 
zaś trzy grupy wydziału me­
talurgicznego liczą 104 stu­
dentów.

Ilość słuchaczy nie obejmu­
je jednakże wszystkich, z tere­
nu -kombinatu, którzy prag­
nęliby osiągnąć cenzus wy­
kształcenia. Jedyną właściwie 
przeszkodę st: iowi w tym 
wypadku brak odpowiednich 
pomieszczeń.

Wszystkim słuchaczom Stu­
dium i ich wykładowcom ży­
czymy, aby bieżący rok nauki 
przebiegał tak pomyślnie i 
przyjemnie — jak jego inau­
guracja. 

która udowodniła czynem pro­
dukcyjnym, że stać ją na 
przedterminową realizację pię­
knych zobowiązań, (dr)

15 września wznowienie 
kursu eksternistycznego 

dla kobiet
Rada Kobieca przy RZ HiL oraz 

Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
huty zawiadamiają, że 15 bm.. tj. 
w najbliższy wtorek nastąpi roz­
poczęcie nowego roku szkolnego 
na kursie eksternistycznym kobiet 
z zakresu 7 klas szkoły podstawo- 
w ej

Inauguracja nowego roku szkol- 
nego odbędzie się o godz. 14.15 w 
sali kopertowania w budynku „Z".

(dr)

Plenum Rady Zakładowej HiL 
zatwierdziło plan realizacji 
uchwal IV Zjazdu Partii

W OSTATNIM NUMERZE 
„GŁOSU” ZAMIEŚCILIŚMY 
NOTATKĘ O ODBYTYM W 
DNIU J BM. PLENUM RADY 
ZAKŁADOWEJ HUTY, NA 
KTÓRYM PODJĘTO DONIO­
SŁĄ UCHWAŁĘ W SPRAWIE 
PLANU ORGANIZACYJNYCH 
PRZYGOTOWAŃ DO REALI­
ZACJI UCHWAŁ IV ZJAZDU 
PZPR. ZAMIESZCZAMY DZI­
SIAJ OBSZERNĄ INFORMA­
CJĘ NA TEMAT UCHWAŁY 
PLENUM RZ.

Uchwała stwierdza, że 
dyskusja przedzjazdowa w 
kombinacie i .wysunięte w 
toku jej trwania wnioski 
potwierdziły słuszność kie­
runku działalności organi­
zacji związkowej naszej 
huty. Podstawowym wa­
runkiem realizacji uchwał 
IV Zjazdu jest aktywność 
rad, komisji i grup związ­
kowych. Najważniejszą 
sprawą jest umiejętność 
wiązania zadań wynikają- 
jących z uchwał IV Zjazdu 
Partii — z normalna, bie­
żącą działalnością związko­
wą. Zadanie niewątDliwie 
trudne, ale jego realizacja 
powinna przyczynić się 
do lepszej pracv wszyst­
kich związkowców, a za­
tem — i do coraz lepszych 
wyników produkcyjnych 
huty.

Dla zapewnienia pełnej rea­
lizacji naszych zadań, wy­
nikających zarówno z uchwal 
IV Zjazdu, jak i z bieżącej 
pracy związkowej, uznano za

Na X-lecie
Zakładu Koksochemicznego

Nadeszło X-lecie jednego 
z najstarszych zakładów 
Kombinatu im. Lenina, tak 
zw. Koksochemii. W zwią­
zku z tym w dniu 17 bm. 
odbędzie się uroczysta aka­
demia dla całej załogi, po­
śród której 626 pracowni­
ków jest tutaj zatrudnio­
nych od 10 lat. Na akade­
mii zostaną wręczone na­
grody i dyplomy. Uroczy­
sty dzień zakończy przed­
stawienie „Antygony” w 
Teatrze Ludowym. Nato­
miast 19 bm. odbędzie się w 
salach Kasyna HiL zabawa 
dla członków załogi ZK i 
ich rodzin.

Swój X-letni jubileusz 
pracownicy ZK powitają 
nie byle jakim czynem pro­
dukcyjnym, mianowicie wy­
konanym już w lipcu pr-ed- 
terminowo zobowiązaniem 
na XX-lecie PRL ponad­
planowego wyprodukowa­
nia 50 tys. ton koksu. Obe­
cnie Wydział Pieców Kok­
sochemicznych wyproduko­
wał jeszcze ponadto 10 tys. 
ton koksu dla uczczeń’a 
jubileuszu X-lecia zakładu.

Wiele jest w tym roku 
jubileuszów i wiele składa 
się z tej okazji życzeń. Ale 
przede wszystkim należą 
się one koksownikom za 
ich rzetelną pracę. (ik)

Po ka^Hainym remeneia

Bobize pracujo
w. piec nr IV
Jak informuje nas kierow­

nik Wydziału Wielkich Pie­
ców dr inż. LESZEK KRÓL, 
w. piec nr IV, którego ge­
neralny remont został pomyśl­
nie i przed terminem zakoń­
czony — pracuje bez zarzutu 
i wkrótce osiągnie normalną 
produkcję surówki. Kierow­
nictwo wydziału jest zadowo­
lone zarówno z jakości prze­
prowadzonego remontu, jak i 
z rozruchu pieca. Tak więc 
wszystkim remontcwcom, za­
równo z naszego HPR. jak i 
HPR śląskiego oraz z wielu 
przedsiębiorstw pomocniczych 
— należą się słowa uznania.

Obecnie kończy się kilku­
dniowy remont bieżący w. 
pieca nr 1, polegający na wy­
mianie aparatu zasypowego. 
Ta konieczna restauracja ko­
losa z pewnością pozwoli na 
lepszą wydajność urządzenia.

(dr)

azczgólnle pilne: zapewnienie 
pełnej realizacji wniosków z 
dyskusji przedzjazdowej wraz 
z bieżącym informowaniem za­
łogi o stanie ich realizacji; 
dalsze rozwijanie inicjatywy 
produkcyjnej załogi, szczegól­
nie w kierunku współzawod­
nictwa pracy, postępu tech­
nicznego, wynalazczości i 
racjonalizacji oraz poprawy 
stanu gospodarki materia­
łowej; uzyskanie widocznej 
poprawy warunków pracy za­
łogi oraz warunków socjalno- 
bytowych, a wreszcie — in­
tensywne rozwijanie pracy 
wychowawczej, zwłaszcza 
wśród młodych pracowników 
huty.

Dla zabezpieczenia wła­
ściwego toku pracy w obec­
nym i nadchodzącym o- 
kresie Plenum Rady Zakła­
dowej zobowiązało Prezy­
dium RZ i Rady Robo'ni- 
czej do organizacyjnego 
zabezpieczenia realizacji 
wniosków przedzjazdo- 
wych, do konsekwentnego 
śledzenia i organizacyjne­
go zagwarantowania reali­
zacji uchwał Plenum i 
Prezydium Rady Zakłado­
wej. a także do odbycia w 
IV kwartale br. posied’eń 
KSR w wydzia’ach, zakła­
dach i pionach huty — dla 
dokonania ocenr realizacji 
wniosków z dyśkuśii przed- 
zjazdowej. W nadchodzącej 
kampanii sorawozdawczej 
rady związkowe i robot-

(Dalszy ciąg na str. 2)
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Rady Zakładowej
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

nicze powinny w pełni 
rozliczyć się z podjętych 
na konferencjach sprawo­
zdawczo-wyborczych u- 
chwał i podejmowanych w 
czasie kadencji wniosków. 
Dalszym krokiem w kie­
runku realizacji tych po­
ważnych zadań będzie pro­
wadzone w roku 1964/65 
szkolenie aktywu wiązko­
wego i rad robotniczych, 
uwzględniające w swym 
programie problematykę 
wynikającą dla naszej 
huty z uchwał IV Zjazdu.

Nie są to wszystkie posta­
nowienia uchwały. Prezydia 
odbydwu rad — związkowej 
i robotniczej — opracują 
wspólnie z dyrekcją HIL kie­
runki działania dla uzyskania 
widocznej poprawy w zanie­
dbanych dziedzinach działalno­
ści huty. Chodzi tu głównie 
o takie zagadnienia, jak wa­
runki socjalne załogi (łaźnie 
1 szatnie), sprawy wentylacji 
1 klimatyzacji. oświetlenie, 
walka z hałasem. Niezmiernie 
ważnym zobowiązaniem dla 
Prezydium Rad jest ponadto 
zacieśnienie kontaktów z za­
łogą — Rady Zakładowej, Ra­
dy Robotniczej i Dyrekcji — 
przez udział w naradach wy­
twórczych i przeglądach sta­
nowisk pracy. Natomiast dla 
pracy samej organizacji związ­
kowej w hucie bardzo cennym 
punktem uchwały jest posta­
nowienie utrzymywania stałej 
więzi Rady Zakładowej z tzw. 
średnim aktywem związko­
wym, m. in. przez organizo­
wanie narad przewodniczących 
rad oddziałowych i wydziało­
wych (raz w kwartale), narad 
zakładowych 1 wydziałowych 
społecznych inspektorów pra­
cy (raz na kwartał) i rejo« 
nowych narad mężów zaufa-

Seria rekordów
w Walcowni Zimnej Blach

Na

Coraz szersze kręgi zatacza wśród 
pracowników Walcowni Zimnej 
Blach ruch współzawodnictwa 
pracy. Towarzysze z tege wy­
działu meldują nam właśnie cał­
kowitą realizację zobowiązań pod­
jętych dla uczczenia XX-leeia 
PRL i TV Zjazdu Partii. Zobo­
wiązania zostały znacznie przekro­
czona, wykonano je bowiem w 
118,3 proc., dając ponad plan za 
8 miesięcy br. 14.229 ten produk­
cji e wartości ponad «1 min eL Na 
szczególne wyróżnienie wśród do­
brze pracującej załogi zasłużyła 
zmiana L. Karpińskiego z wyża- 
rzalnl. która w sierpnie zajęła I 
miejsce we współzawodnictwie 
pracy w wydziale-

Ciekawostką dużej miary, przy­
noszącą niemały zysk hucie 
ostatnie Tekordy załogi P-«Ł 
agregacie elektrolitycznego odtłu­
szczania brygada J. Urbańskiego 
przerobiła w ciągu zmiany 124 to­
ny blach, esiagająe 233 proe. pla­
nu, a załoga wyżaraałni zmiany 
A pod kierunkiem mistrza M. Ma­
zura osiągnęła 262* ton produkcji 
na zmianę, co równa się 282 proc, 
planu.

I na tym nie koniec. Oto dal­
sze rekordy września waleownl- 
ków z P-«2. Na walcarce nawrot- 
nej zmiana B odwalcowała blachę 
transformatorową, osiągając nie 
lada rekord - 9« ton blachy trafo 
i 16 ton blachy Ge w ciągu I go­
dzin. Dobrze pokierował pracą M. 
walcownlk 8. Dudziński, «Męki 
czemu osiągnięto 193 proc, wyko­
nania zadań planowych. W tym 
samym dniu (4 bm.) zanotowano 
nowy sukces, rekord osiągnięty 
na walcarce piędoklatkowej przez 
brygadę pracującą pod kierun­
kiem Tadeusza Selecklege: 384 lo. 
ny blachy na anlanę, czyli 221 
proc, planu. I wreszcie w dwa dni 
później na walcarce nawrotnej 
brygada Wiesława Ćwika odwal-

Tow.
RYSZARDOWI KALICIE

Przewodniczącemu Komisji 
Rewizyjnej KF ZMS 

wyrazy głębokiego współ­
czucia w związku z śmiercią 

żony
składa 

KOMITET FABRYCZNY 
ZMS

ochrony 
bieżącej 
zwrócić 

na takie

prrynajmnlej dwa raty 
w roku.

Uchwała Plenum Rady 
Zakładowej poświęca rów­
nież wiele miejsca działal­
ności zespołów rad zakła­
dowych i komisji 
pracy, które w 
pracy powinny 
szczególną uwagę 
zagadnienia, jak — właś­
ciwe przygotowanie narad 
bhp. nasycenie programu 
ZDK problematyką wyni­
kającą z uchwał IV Zjazdu, 
zabezpieczenie wypoczynku 
po pracy załodze huty i 
zaDewnjfnie masoweeo u- 
działu pracowników HiL .w 
spartakiadzie. Zespół eko­
nomiczny Rady wraz z Za­
rządem Oddziału NOT o- 
pracuje długofalowy plan 
aktywizacji Klubu Tech­
niki i Racjonalizacji, ce­
lem jak najszerszego włą­
czenia wynalazców 1 ra­
cjonalizatorów w rozwią­
zywanie trudnych proble­
mów technicznych, zawar­
tych we wnioskach przed- 
zjazdowych.

Działalność związkowa w 
hneie, to przecież nie tylko 
praca Rady Zakładowej HiL. 
Niezmiernie ważne jest uak­
tywnienie oddziałowych rad 
związkowych i miejscowych 
zad robotniczych, a więc „do. 
lewych" organizacji w hucie, 
łeb podstawą pracy powinien 
być długofalowy plan zabez­
pieczający realizację wnios­
ków przedzjazdowyeh, a pro­
blemem najważniejszym musi 
być oparcie działalności na 
dobrej pracy komisji proble­
mowych i strukturalnych oraz 
grup związkowych — jako 
niezbędnego czynnika aktywi­
zacji załogi.

Nad realizacją poszczegól­
nych punktów uchwały Ple­
nom pracnją już zespoły Ra. 
dy Zakładowej, przygotowu­
jąc poszerzone o aktyw go­
spodarczy posiedzenia rad 
zakładowych, miejscowych 1 
oddziałowych — dla omówie­
nia planet działania i niezwło­
cznej jego realizacji.

HBRglą W7 «on blachy w ełagu 
zmiany, szczycząc się tym samym 
nowym rekordem 1 wykonaniem 
planu w 15« proe. Wszystkim re­
kordzistom 1 kierownikowi Oddz. 
Walcowania mgr Inż. A. Węgrzy­
nowi — serdecznie gratulujemy: 
i (dr)

TABELA WYKONANIA ZADAŃ
PRZEZ HUTE DO 9 WRZEŚNIA

BIEŻ. ROKU

szamotowe 
zasadowe 
prażony 
palona

proc.
Zakład Mat. Ogniotrwałych 

wyroby 
wyroby 
dolotnit
wapno

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benaol 
siarczan amonu

Aglomerownia
Wielkie Piece 
Wyda. Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pumeksowy

Stalownia

piana

Walcownie Wstępne 
kęsiska prod, surowa 
kęsiska prod, gotowa 
kęsy prod, surowa 
kęsy prod, gotowa 

Walcownia Gorąca Blach 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha

erarn* surowa, 
ezanu jot o w* 
ocynk. surowa 
ocynk. gotowa 

ocyn. ogn. pr. sur. 
ocyn. ogn. pr. got, 
ocyn. elek. pr. sur. 
ocyn. elek. pr, got. 
trafo

Rur ZgrzewanychWydział 
rury prod, surowa 
rury prod, gotowa 
profile gięte

Walcownia Prof. Drobnych 
profile prod. sur. 
profile prod. got. 
drut prod surowa 
drut prod.' gotowa

Wydział Odlewnie 
prod, ogółem 
stal elektr.

Kuźnia 
wyroby kute 
odkuwki »wob. kute

Mimo sputników i koamonautyki

• •• »Technikę« pracy społecznej
trzeba nadal doskonalić
Kończy się sezon letni. 

Stołmy u progu jesieni. 
Powracając z urlopów 
włączamy się w nurt co­

dziennej pracy. W działalnoś­
ci partyjnej szczególnej rangi 
nabiera wprowadzanie w ży­
cie uchwał IV Zjazdu. To zaś, 
jak zwykle, uzależnione bę­
dzie od dwóch momentów: u- 
rzeczywistnlenia treści uch­
wał i od form służących tćh 

A 
styl 
Jaki

stosowaniu w praktyce, 
więc sposób pracy, 
społecznego działania, 
winien on być, aby zapewnił 
owocność zawartych w uch­
wałach postanowień?

Są już pewne utarte, spraw­
dzone przez życie zasady spo­
łecznego działania. Zaprzecze­
niem ich jest zurzędniczenie 

pracy społecznej. Na pewno 
chodzi dziś o jej operatyw­
ność, o maksymalne zbliże­
nie do podstawowych ogniw 
organizacyjnych partii, orga­
nizacji związkowej itp. Idzie 
też nie tylko o propagowanie 
słusznych zasad czy haseł, lecz 
o kontrolę icli urzeczywist­
niania. Tak czy inaczej, chcąc 
nie chcąc musimy dojść do 
stwierdzenia, że żadna propo­
zycja — nawet włączanie no­
wego aktywu itp., nie może 
zastąpić najbardziej zasadni­
czej sprawy jaką jest ulep­
szanie techniki na­
szego działania, 
techniki pracy 
społecznej.

Przynajmniej połowa, jeśli 
nie większość słabości w 
działalności społecznej, kry- 
je się czy tkwi, w nienadą- 

żającej za życiem i potrzeba­
mi technice społecznego dzia­
łania. Odpowiedni styl pracy 
— „owe lejce"' z pomocą któ­
rych owocować poczynają 
słuszne treści, nie zawsze są 
przystosowane do obiektywnej 
materialnej sytuacji. Nieraz 
np. się mówi, że komisje, po­
wołane jako ciała społeczne, 
nie zdają egzaminu. Trzeba 
jednak pamiętać, że nawet
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WKS
Siłownia 
Odlewnia Staliwa

odlewy staliwne
Już po 9 dniach praey we wrze­

śniu zaznaczają się wyraźne róż­
nice w działalności produkcyjnej 
wydziałów huty. Podczas, gdy pla­
ny są wysoko przekraczane w 
Aglomerowni, Wielkich Plecach, 
Stalowni, Walcowniach Wstęp­
nych. Walcowni Zimnej Blaeh i 
Wydziale Rur Zgrzewanych, to pod 
planem znajdują się: ZMO - w 
wyrobach zasadowych, dolomicie 
i wapnie, Wydział Przerobu żu­
żla w żużlu granulowanym i Od­
lewnie w stali elektrycznej. Nad­
wyżki tych pierwszych wydziałów 
są dość znaczne, np. Aglomerow­
nia posiada 4798 ton dodatkowej 
produkcji, Wielkie Piece - 3233 
ton. Stalownia - 537Ż tony. Wal­
cownie Wstępne - 578« ton kęsisk 
1*4494 tony kęsów. Walcownia Zi­
mna Blach - 30« ton blachy o- 
cynkowanej 1 Wydział Rur Zgrze­
wanych - 231 ton rur.

Niedoborów pozostałych wydzia­
łów nie podajemy, w nadziei, że 
następny tydzień września już wy­
jaśni sytuację i produkcja zna­
cznie się podniesie. Upały mamy 
dawno poza sobą 1 nie nie stoi na 
przeszkodzie, by pracować wydaj­
nie, by wykonywać 1 przekraczać 
plany produkcyjne, (dr)

Nowy punkt informacyjno- 
bibliograficzny

W związku z rozpoczęciem Roku 
Kulturalno - Oświatowego Biblio­
teka Dzielnicowa w Nowej Hucie 
na Osiedlu Stalowym bl. 12 - u- 
ruchomlla nową czytelnię litera­
tury naukowej oraz punkt infor­
macyjno - bibliograficzny. Czy­
telnia jest czynna w poniedział­
ki, wtorki, środy i piątki od godz. 
14 do 19.

Niezależnie od powyższej czy­
telni - we wszystkich punktach 
bibliotecznych Nowej Huty czy­
telnicy mają możliwość korzysta­
nia z szybko dostarczanych ksią­
żek z każdej dziedziny (za wyjąt­
kiem beletrystyki). 

najlepsza 
że się ze 
nie widzi 
da planu

Dlatego 
komisje, pracę ich członków, 
wymieniać słabszych na lep­
szych i biernych na czynnych, 
ale również oceniać plany pra­
cy komisji i stopień ich rea­
lizacji. Zużywanie energii i 
zdolności aktywu na dokony­
wanie częstych ocen, przyno­
si w rezultacie lepszą znajo­
mość sytuacji, potrzeb i kon­
kretyzację przedmiotu 
pracy.

Styl pracy społecznej zwią­
zanej z wprowadzeniem u- 
chwał IV Zjazdu Partii wy­
maga ruchliwości i kontroli, 

dotarcia wszędzie z oceną bie­
żącej sytuacji i ludzi odpowie­
dzialnych za określoną pro­
blematykę. Jednakże opera­
tywne rozmieszczanie — zgod-

komisja nie wywią- 
swych zadań, maio, 
ich, jeżeli nie posia- 
pracy.
też należy oceniać

Spotkania z kandydatami
sfołq formq procy partyjnej

Spotkania egzekutywy Ko­
mitetu Zakładowego Pionu Gł. 
Energetyka z kandydatami 
stały się już trwałą formą 
pracy partyjnej. Odbywają się 
one dwa razy w roku, przy­
nosząc zacieśnienie więzi mię­
dzy organizacją partyjną a 
nowo wstępującymi towarzy­
szami oraz wiele wartościo­
wych wypowiedzi i wniosków, 
także krytycznych, dotyczą­
cych spraw związanych z 
produkcją oraz problemami, 
z jakimi spotykają się przysz­
li członkowie partii w okresie 
kandydackim. Ta wymiana 
poglądów i uwag w gronie lu­
dzi młodych partyjnie, za­
chęca do szczerości, uczy par­
tyjnego stosunku do życia i 
spraw codziennych, najżywiej 
interesujących nowych towa­
rzyszy partyjnych.

Takie właśnie zebranie od­
było się w drugiej połowie 
sierpnia. Tematem jego były 
zadania kandydatów hutniczej 
organizacji partyjnej w świe­
tle uchwał IV Zjazdu. Wzięli 
w nim udział członkowie eg­
zekutywy KZ w Pionie TE 
oraz kandydaci i rekomendu­
jący ich towarzysze. Po na­
kreśleniu zadań i obowiązków 
kandydatów w świetle 
wał IV Zjazdu przez 
tarza propagandy tow. 
dziora wywiązała się 
dyskusja, w której głos 
bierało wielu uczestników 
spotkania.

uch- 
sekre- 

Gę- 
żywa 

za-

XI IgrzyskaSportoweHiL
1)
- gra 

dozy 
samo 
odpo-

(Dokończenie ze str. 
kę, ten dobrae o tym wie 
w sali wymaga pewnej 
umiejętności technicznych, 
bieganie po parkiecie bez 
wiedntej sprawności jest utrudnio­
ne. A na boisku, na korcie czy 
»plantowanej ziemi można hasać 
dowoli. Prezes Ogniska TKKF, 
niegdyś doskonały koszykarz, zgo­
dzi się zapewne ze mną w tym 
względzie.

Wniosek: w przyszłym rokn 
„wyprowadzić" ligę koszykówki z 
sali na otwartą przestrzeń. Jeśli 
stadion Hutnika nadal będzie poz­
bawiony boiska do koszykówki, 
to 
aię

chyba Inne boisko znajdzie 
w Nowej Hucie.

STARTUJEMY
W SPARTAKIADZIe 

WOJEWÓDZKIEJ

W sobotę 1 niedzielę odbywać 
się będzie w Krakowie Wojewódz­
ka Spartakiada Ognisk TKKF. Or. 
ganlzatorzy sportu masowego w 
naszej hucie dokładają starań, aby 
reprezentacja Kombinatu dobrze 
się na niej przedstawiła.

Zgłoszono po 3 zespoły w 
neżnej i siatkówce męskiej, 
jednym w siatkówce kobiet, 
ręcznej i koszykówce. Start 
konkurencjach indywidualnych 
Jest nieograniczony. Ognisko TKKF 
apeluje do wszystkich ucieatnl- 

piłce 
po 

piłce 
w

\Życte par¿/í|

nie z potrzebami każdego 
dnia, podległych, czy wykonu­
jących zadania pracowników, 
to rzecz jasna — nie wszyst­
ko. Bez krytyki niewłaściwej 
postawy, osłabienia odpowie­
dzialności, braku obowiązko­
wości, bez mobilizacji, — któ­
rej podstawą jest posiadanie 
planu pracy i ocena sytuacji
— styl pracy nie będzie zna- 
mianowała konkretność. Is­
totną więc rzeczą jest roz­
poznanie problemu.
7 yjemy w czasach, które — 

obok sputników 1 kosmo- 
nautyki i niezależnie od nich
— Charakteryzuje jako pow­
szechne i zrozumiałe zjawisko 
zajmowanie się sprawami 
szczegółowymi, prostymi, zwy­
kłymi. Generalnym dążeniem 
w skali masowej jest dziś pod­
noszenie kwalifikacji, praca 
nad opanowaniem powierzo­
nego sobie odcinka. Suma

Podkreślano szczególnie, że 
każdy kandydat musi mieć 
plan indywidualny realizacji 
powyższych uchwał na swoim 
odcinku działalności zawodo­
wej i partyjnej. Zwracano u- 
wagę na konieczność podno­
szenia kwalifikacji zawodo­
wych i ideologicznych d!a lep­
szego, pełniejszego wywiąza­
nia się z zadań nałożonych 
przez IV Zjazd. Zrozumienie 
wagi stałego podnoszenia 
własnych kwalifikacji w Pio­
nie TE zaznacza się m. in. w 
takcie, że największa ilość 
słuchaczy w Technikum huty 
pochodzi właśnie z wydziałów 
TE. Nie pominięto w dysku­
sji problemów gospodarki ma­
teriałowej, potrzeby jej po­
prawy, oszczędniejszego gos­
podarowania materiałami. 
Wskazywano, gdzie należy szu­
kać niedociągnięć , np. w 
W-80, gdzie leżą materiały 
do upłynnienia na kwotę 400 
tys. zł, albo w W-26, który nie 
ma dokąd wywieźć złomu, z 
braku własnej bocznicy. Wie­
le mówiono o organizacji pra­
cy w wydziałach, o właściw­
szym wykorzystaniu 
pracy, o konieczności 
dłowego i oszczędnego wyko­
rzystywania energii elektrycz­
nej.

Krytykowano zbyt słabe w 
wydziałach Pionu TE zainte­
resowanie się zdobywaniem 
tytułów kwalifikacyjnych, po­
za W-26, gdzie problem ten 
znajduje dobre rozwiązanie.

czasu 
prawi-

ków XI Igrzysk Sportowych o 
masowy udział w Spartakiadzie 
Wojewódzkiej. Można startować w 
lekkiej atletyce, strzelaniu, ko- 
metee, podnoszeniu ciężarka 17,5 
kg, pływaniu. Wszystkie konku­
rencje, z wyjątkiem ciężarka, 
dla kobiet i mężczyzn.

Zawody odbywać się będą w

Program sezonu 1964/65

W Domu Kultury 
nowe kursy i rozrywki

W związku z otwarciem no­
wego sezonu pracy kultural­
no oświatowej na rok 1M4/S3, 
«wróciliśmy się do kierownika 
Zakładowego Domu Kultury 
Huty im. Lenina - mgr JANA 
ZABICKIEGO o poinformowa­
nie nas, o planach i zamie­
rzeniach tej placówki.

— Zasadniczym problemem, 
jaki stawia przed sobą ZDK 
HiL w b. sezonie — to jeszcze 
wieksze. niż w latach ub. 
zbliżenie tej placówki do kom­
binatu i zaspakajanie potrzeb 
załogi huty. Najbardziej ma­
sową imprezą będzie zorga­
nizowanie wiosną przyszłego 
roku III Olimpiady Kultural­
nej HiL, opartej na doświad­
czeniach dwóch - poprzednich _ Planowany jest cykl _ ąpojjtwr

par-

tych wszystkich dążeń okrei 
la realnie „jakość” społeczeń­
stwa.

Odpowiednikiem ogólnych 
tendencji społecznych i dążeń 
poszczególnych ludzi, jest w 
pracy organizacyjnej — 
tyjnej, związkowej itp.

koncentrowanie uwagi na pra­
widłowym działaniu podsta­
wowych ogn>-; jednostek. Ta­
kimi ogniwami są: grupa 
partyjna czy związkowa, bry­
gada pracy. I tutaj trzeba 
pamiętać o potrzebie określa­
nia tematów, dokonywania o- 
cen, wysuwania 
dnym słowem o 
t y z a c j i stylu
TT fabrycznej 
yy partyjnej t

zadań. Je- 
k o n k r e- 

dzialalnośeł.
organizacji 

yypartyjnej odbywają się 
we wrześniu wybory w 

grupach. Dążąc do ulepszenia 
„techniki pracy 
wiele 
zrobić 
czych.
pracy, ocena postawy człon­
ków partii i kandydatów, su­
mienność w wykonywaniu o- 
bowiązków, stosunek do na­
rzędzi, maszyn i materiałów 
powierzanych pracownikom. 
rozliczanie członków grupy z 
działalności politycznej j or­
ganizacyjnej oraz dziesiątki 
innych tematów, to znakomi­
ta okazja do ujawnienia sła­
bych stron praey partyjnej i 
polepszenia techniki społecz­
nego działania.

R. WOLSKI

społecznej" 
w tym zakresie można 
w toku zebrań wybor- 

Analiza dyscypliny

ezego 
plany 
które

Jak można wnioskować t 
dyskusji — kandydaci zwraca­
ją szczególną uwagę na szko­
lenie ideologiczne, do 
bardzo potrzebne są 
tematyczne szkolenia, ____
dostają dla uzyskania lepszych 
możliwości kształcenia się w 
tym zakresie. Krytycznie o- 
mówiono również działalność 
kół LOK w Pionie, którym 
brak ogólnego kierunku, choć 
chętni do tej pracy są. Adre­
sowano to do zarządu zakła- 
dowęgo LOK. Wielu dyskutan­
tów zajęło się sprawami by- ■ 
towymi załogi swoich wydzia­
łów, poruszając różne boląez- 

' ki.
Wszystkie wnioski zgłoszone 

na spotkaniu z kandydatami 
zostały z kolei omówione na 
posiedzeniu egzekutywy KZ, 
odbytym specjalnie w tym ce­
lu po spotkaniu. Wiele z nich 
egzekutywa przeznaczyła do 
realizacji, starając się rów­
nież przyjść towarzyszom z 
pomocą w ich trudnościach 
osobistych. W sumie trzeba 
stwierdzić, że spotkanie to 
przyczyni się poważnie do 
wprowadzenia w życie w Pio­
nie TE uchwał IV Zjazdu. Li­
cząca 98 członków grupa kan­
dydatów naszej organizacji 
partyjnej podeimie te zadania 
podobnie jak wszyscy człon­
kowie partii w wydziałach 
TE.

STANISŁAW MULARZ 
I sekretarz KZ PZPR 

w Pionie TE

kombinacie sportowym Korony 
w Podgórzu. Ognisko TKKF za­
pewnia przejazd. Odjazd auto­
busu z Placu Centralnego w sobo­
tę 12 bm. o godzinie 14.30, w nie­
dzielę o 8.0«. Zawody w pływa­
niu odbędą się w MDK w Kra­
kowie przy ul. Krowoderskiej 8 
w sobotę o godz. 2Ś.M.

tego rodzaju imprez. Projek­
tuje się zorganizowanie — 
jak w latach ub. — 6 konkur­
sów, sądzimy, że w b. sezo­
nie kulturalno-oświatowym w 
Olimpiadzie wezmą udział 
wszystkie wydziały huty.

Podobnie, jak w roku ub., 
czołowe miejsce w działalnoś­
ci ZDK HiL, zajmą zagadnie­
nia oświatowe. Szereg spot­
kań, odczytów i prelekcji zor­
ganizowanych zostanie w ra­
mach obchodów 20-lecia PRL. 
Kontynuowana będzie nauka 
języków obcych, kursy wie- 
azy praktycznej, oraz odczy­
ty o różnorodnej tematyce.
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Proszę znirzymtić się 
— kontrola!

Dzień I noc strainiey Straży 
PrzemyiloweJ huty czuwają 
przed każdym wejściem na 
kombinat, by zapewnić o- 

chrone obiektów przemysłowych 
przed dostaniem się osób niepo­
wołanych na teren zakładu. 
Dzień i noc trwa tu tuch pieszy 
i kołowy. Huta nasza będąca w 
dalszym ciągu w rozbudowie, wy­
maga stałego dowożenia różnego 
rodzaju materiałów na budowę o- 
biektów przemysłowych z zew­
nątrz, stąd ruch samochodów cię­
żarowych na punktach kontrol­
nych jest coraz większy.

Trudności jest dużo — od­
powiada tow. Duch — bo jest 
nas za mało w stosunku do 
potrzeb. Istnieją jednak takie 
trudności i kłopoty, których 
nie powinno być. Do nich na­
leżą osoby nietrzeźwe, stara­
jące się dostać na teren

'działowa Organizacja Partyj­
na przy AP w ramach szko­
lenia partyjnego, które odby­
wa się przy dużym udziale 
bezpartyjnych strażników, 
kładzie duży nacisk na mora­
le strażnika, jego świadomość 
i odpowiedzialność za powie­
rzoną mu pracę. Gotowość do 
obrony mienia społecznego 
przypominana jest strażnikom 
w codziennych odprawach i 
instruktażu prowadzonym 
przez komendanta tow. Ta­
deusza Rolka i z-cę tow. Sta­
nisława Załoga.

Jut to również okazja do wy- 
korzystania zwiększonego ruchu 
pojazdów przez różnych kombina­
torów do przemycenia z huty ma­
teriałów 
Czujność więc strażników 
być podwojona, by sprostać zada­
niom nałożonym nieraz ponad 
możliwość człowieka. • Wieloty­
sięczna załoga przechodząca przez 
liczne punkty kontrolne szczegól­
nie na łamaniu zmian, setki inte­
resantów, wycieczki itp. wymaga­
ją zaostrzonej czujności ze stro­
ny tych, którym powierzono do 
strzeżenia ogromny teren i liczne 
obiekty miliardowej wartości.

Przyjrzyjmy się bliżej jak 
wygląda praca strażnika wiel­
kiego zakładu, jakim jest na­
sza huta. Po przyjściu do pra­
cy odbywa się pobieranie bro­
ni. odprawa i instruktaż do­
tyczący zadań do wykonania 
z chwilą objęcia służby na 
posterunku. Służba strażnika 
trwa 12 godzin, przy odpo­
czynku 24 godzinnym. Część

tułaj produkowanych, 
musi

Codziennle tysiące ludzi przechodzą przez bramy kombi­
natu. Ale prawo do tego mają jedynie posiadacze przepu­
stek. Na zdjęciu: sprawdzanie przepustek wychodzących z 
pracy robotników.

Sprawdzanie zawartości te­
czek i wszelkiego rodzciu ba­
nały. także należy do obowią­
zków Straży Przemysłowej. 
Jak widaf z uśmiechniętych 
min sprawdzanie w ttm przy­
padku było jedynie formalno­
ścią.

Fota: S. GAWLIŃSKI

strażni- 
przyHział 

budow-

faso odpoczynku (wolnego) 
zużywana jest na doiazd do 
oracy, gd^ż większość straż­
ników dojeżdża z ckolicznrch 
miejscowości. Wielu 
ków oczekuje na 
mieszkań w nowym
nictwie. niestety nie wszyst­
kie podania mogą bvć pozy­
tywnie załatwione. Załatwia­
nie z!oż"nvch podań o miesz­
kania odbvwa sie w kolejnoś­
ci zgłoszeń i możliwości, jaki­
mi dvsponuje huta. SvtU3cja 
jednak i na tym odcinku ule­
ga stałej poprawie.

Jakie trudności napotyka w 
służbie strażnik przy wykony­
waniu swoich obowiązków? 
Z tym pytaniem zwracamy się 
do tow. Jana D”cha. II-So se­
kretarza Oddziałowej Organi­
zacji Partyjnej.

..do pracy”. Facet pod kub­
kiem bełkocąc coś pod nosem, 
szuka kilka minut przepustki 
wejścia na Kombinat, a w 
tym czasie trzeba sprawdzać 
przejeżdżające samochody 1 
dziesiątki innych pracowni­
ków wchodzących lub wycho­
dzących z huty. Pijak tarasu­
je przejście. Pracownicy za­
trzymują się i dogadują, za­
miast pomóc strażnikowi w u- 
sunięciu go poza bramę wej­
ściową. Tworzy się korek i 
niepotrzebne zdenerwowanie 
strażnika. Są to obecnie rzad­
kie przypadki, ale nie powin­
ny mieć miejsca w ogóle.

Następnie, jak wiadomo, na 
teren huty dowożeni są pra­
cownicy do pracy samochoda­
mi ciężarowymi przystosowa­
nymi do przewozu osób. Kon­
trola prawidłowa zgodnie z o- 
bowiązującą instrukcją wy­
maga, by pracownicy ci na 
punkcie kontrolnym wysiadali 
z samochodów. Jest to zrozu­
miałe, bo trzeba również 
skontrolować wnętrze samo­
chodu, czy nie wywozi się 
czasem materiałów stanowią­
cych własność huty. Postój 
jednego samochodu, choćby 
dwie do trzech minut, powo­
duje jak na ruchliwym prze- 
jeżdzie kolejowym zator po­
jazdów. krzyki kierowców, bo 
wszystkim się spieszy i za­
kłócenie ruchu. Kontrola wy­
rywkowa pojazdów też nie 
jest najszczęśliwszym rozwią­
zaniem. Tu trzeba będzie szu­
kać innych sposobów kon­
troli, ale nie jest to sprawa 
łatwa.

Poza tym olbrzymi teren 
huty, przy stale rozbudowują­
cych się i wznoszonych no­
wych obiektach, powoduje 
konieczność wykonywania 
służby patrolowej zarówno w 
nocy, jak i w dzień. Dodatko­
we prace, to stałe konwoje 
zabezpieczające dowożenie i 
rozwożenie na poszczególne 
Wydziały pieniędzy na wy­
płaty dla pracowników huty.

Sprawa wnikliwej ochrony 
mienia społecznego wymaga 
dużej świadomości i odpowie­
dzialności obywatelskiej ze 
strony tych, którym powie­
rzono broń, celem strzeżenia 
tego mienia. Dlatego też Od-

Odprawy te 1 szkolenia nie 
idą na marne, świadczy o tym 
obniżenie się ilości popełnio­
nych kradzieży przez niektó­
rych pracowników hutv. Ilość 
ta, w stosunku do roku u- 
biegłego, poważnie zmalała. 
Surowe kary za popełnione 
nawet drobne kradzieże win­
ny stać sie ostrzeżeniem dla 
tvch, którzy w ten sposób 
chca dorabiać na wódkę i hu­
lanki.

Znajomość trudnych warunków 
pracy naszej straży przemysłowej 
winna przekształcić się w udzie­
lenie pomocy dla tych ofiarnych 
ludzi. Pomoc ta, to przede wszyst­
kim współdziałanie w tępieniu 
kradrieżv z huty różnych mate­
riałów. Wieże s:e to z uchwałami 
IV Ztardii Polski**] Zjednoczonej 
Partii Robn'niczrj o walce z 
przestępczością gospodarczą wy­
stępującą w różnych for­
mach, uehwełamt zobowiązujący­
mi wszystkich 
współdziałania w 
z naszego życia, 
zakładów pracy.
kradzieży. Działalność związkowa 
i partyjna w formie pogadanek o 
skutkach wynikających z naru­
szenia mienia społecznego oraz 
konieczności poszanowania tego 
mienia, na pewno przyczyni się 
do realizacji uchwał. Inna pomoc 
bezpośrednia dla strażnika. to 
okazywanie na punktach kontrol­
nych przepustek wejścia bez we­
zwania i uszczypliwych 
Życzliwość i uprzejmość 
równików huty przyniesie 
ludziom duże ułatwienie 
żmudnej i wyczerpującej : 
wo pracy.

Omawiając tok i charakter 
pracy strąży przemysłowej 
nie sposób pominąć tych, któ­
rzy najbardziej wyróżniają 
sie w pracy, a do tych straż­
ników należą: ob ob. Jan Goz- 
dek. Bronisław Dela, Kazi­
mierz Franiek. Tadeusz Szot, 
Cyrrl Kot. Jan Maślak. Wła­
dysław Broczkowski, Bogu­
sław Hnma, Jan Duch. Fran­
ciszek Kwiecień i Stefan Ga- 
joch. Jesteśmy przekonani, że 
ilość wzorowych strażników 
będzie sie powiększać. Straż 
Przemysłowa naszej huty 
winna stać sie przodująca 
straża w całym hutnictwie 
polskim. Jest to ambitne za­
danie. ale warto sie pokusić 
o taki zaszczytny tytuł.

K. S.

obywateli do 
wyellmirowariu 
poczynając od 
nawet drobnych

uwa<. 
pra- 
tvni 

w ich 
nerwo-

U przyjaciół (II)PODOBNE MIASTA
Współcześnie stosowane w Związ­

ku Radzieckim środki komuni­
kacji stwarzają wrażenie (szcze­
gólnie, gdy ma się w pamięci 
podróże z północy na południe, 

albo z zachodu na wschód, jeszcze onegdaj 
trwające kilka tygodni lub miesięcy), że 
nawet tysiąckilometrowe odległości są 

krótkimi odcinkami drogi, że Zaporożje 
leży prawie pod Moskwą, że Związek Ra­
dziecki jest właściwie niewielkim krajem, 
bo w ciągu kilku, a co najwyżej kilkuna­
stu godzin można go przecież przemierzyć 
wszerz i wzdłuż, W takie i inne złudzenia 
wprawiały nas efekty nowoczesnej techni­
ki, gdy w trwającym półtotej godziny 
przelocie samolotem typu 11-18 pokony­
waliśmy odległości ponad tysiąca kilome­
trów między Moskwą i Zaporożjem.

Po tym ekspresowym przelocie, wyhuś- 
tani trochę nad szeroko rozlanym Dnie­

prem, wysiedliśmy na zaporożskiej ziemi 
z wrażeniem, że chyba kurczy się nam 
ona, bo i stepu prawie nie widać, a wszę­
dy miejska i przemysłowa zabudowa wy­
piera kojarzący się nieodparcie ze stepem 
burzan.

Zaraz po przyjeździe w towarzystwie 
bardzo gościnnybh gospodarzy, a szczegól­
nie troskliwego przewodniczącego Komite­
tu Zakładowego Zw. Zaw. Hutników „Za­
porożstalu” Michała Piotrowicza Garbaty­
ch», trafiliśmy do Miejskiego Komitetu ZZ 
Hutników, gdzie zostaliśmy zapoznani ze 
strukturą i działalnością związkową i spo­
łeczną. Potem, prawdopodobnie śladem in­
nych delegacji, przez nurty dyskusji i roz­
mów przyjacielskich, zapory stołowe za­
pełnione misami „borszczów ukraińskich", 
rybich zup itp. oraz rwące potoki różnych’ 
napojów, tylko zespołowo, bo na indywi­
dualne wyczyny miejsca nie było, prze­
dzieraliśmy się na zawodowe tereny do 
obiektów produkcyjnych i wypoczynko­
wych „Zaporożstalu".

Bliźniacza naszej, Huta Zaporożstal zo­
stała wybudowania w okresie wojennym. 
Po doszczętnym zniszczeniu przez hitle­
rowców. na starych fundamentach wznie­
siono ją od nowa w takiej mniej więcej 
postaci, jak dla naszej huty określał to 
pierwotny generalny projekt „Gipromezu”. 
W ciągu minionych dwudziestu powojen­
nych lat ..Zaporożstal'’ przeszedł proces 
tak rozległej i głębokiej rekonstrukcji, że 
obecnie jego zdolność produkcyjna osiąga 
poziom trzy miliony osiemset tysięcy 
i zmierza do okrągłej liczby czterech mi­
lionów ton stali na rok.

..Zaporożstal” jest hutą kilkanaście lat 
starszą i produkcyjnie półtora raza więk­
szą od naszej huty, a różnice — general­
nie rzecz biorąc — sprowadzają się do 
tego, że w swoim zestawie nie posiada 
walcowni profilowych i zakładu materia­
łów ogniotrwałych. Wskaźniki techniczno- 
ekonomiczne uzyskiwane w ..Zaporożsta- 
li/’ są znacznie wyższe od naszych. Porów­
nując stalownie (nie biorąc różnic wsado- 
wo-technologicznych pod uwagę) produk­
cja stali z 1 m* trzonu pieca u nich i u nas 
ma się do siebie tak, jak liczby 11,5 do 9. 
Jeszcze większe różnice w wydajności za­
chodzą np. na walcowniach blach gorą­
cych. Z ogólnych porównań wynika, że 
nam potrzeba jeszcze kilku lat rzetelnej 
pracy, aby osiągnąć poziom ..Zaporożstalu”. 
Te stwierdzenia sformułowane skrótowo 
i lakonicznie mówią wyraźnie o celowości, 
a nawet konieczności rozwoju naszej 
współpracy z „Zaporożstalem”.

Wiele uwagi poświęciliśmy życiu i dzia­
łalności społecznej w zakładzie i w mieście. 
Tu, gdyby nie brać pod uwagę różnic ilo­
ściowych. które należy zaliczyć na naszą

korzyść, poziom działalności jest raczej 
wyrównany, a w dziedzinie usług i bazy 
socjalnej, towarzysze radzieccy chcą nam 
szybko dorównać.

Rejon Zaporożja pod wieloma względa­
mi jest podobny do rejonu Krakowa. Są 
tam nie tylko bliźniacze huty żelaza, ale 
i podobne huty aluminium, duże elektrow­
nie i zakłady materiałów ogniotrwałych 
(u nas Skawina). Oba miasta jednakowo 
uprzemysłowione, leżące nad dużymi rze­
kami, niedawno przekroczyły liczbę pót- 
miliona mieszkańców. Również bogata hi­
storia i żywa tradycja ludzi mają wiele 
podobieństwa. Wspólnota ideowo-politycz- 
na dopełnia i silnie wzmacnia nasze wię­
zi oraz czyni naszą przyjaźń twórczą. W 
takich warunkach współpraca, a co za tym 
idzie i każde pojedyncze spotkanie, jest 
nie tylko bardzo przyjemne, ale i wielce 
pożyteczne.

Prócz huty zwiedziliśmy miasto Zapc- 
rożje i bywaliśmy w różnych ośrodkach 
wypoczynkowych rozlokowanych nad 
Dnieprem. Dwie rzeczy pozostaną na dłu­
go w naszej pamięci, gdyż są one z rzędu 
tych, co to najostrzej rzucają się w oczy 
i najgłębiej zapadają w myśli.

Pierwszą jest olbrzymi rozmach budow­
nictwa mieszkaniowego, rozmach, który 
stworzył prawie w całości nowe półmilio­
nowe miasto, rozmach, który rocznie przy­
nosi dwa razy więcej mieszkań zaporoż­
com, niż buduje się u nas w Krakowie. 
Patrząc na to budownictwo odnosi się wra­
żenie, że płodne czarnoziemne stepy rodzą 
nowe domy i że domy te coraz bardziej 
w stylu i formie przypominają wznoszo­
ne u nas piękne i nowoczesne budynki.

Drugą jest Dniepr, groźny i piękny, chy­
ba dziesięciokrotnie większy od naszej 
krakowskiej Wisły, najeżony skalistymi 
„porogami” o czystej (pitnej) wodzie, bo­
gactwie różnorakich ryb, rozległych pia­
szczystych plażach i bujnie krzewami po­
rośniętych brzegach. Nurzaliśmy się mo­
torówkami, łodziami i sami w falach Dnie­
pru i po cichu zazdrośnie wzdychaliśmy, 
dlaczego to Wisła nie jest taka jak Dniepr? 
Dniepr w Zaporożju. to znacznie więcej 
niż Rożnów w środku miasta Krakowa, 
to łatwość i bogactwo w organizowaniu 
wypoczynku załogom.

Oprócz Zaporożja ze sławną wyspą ..Si­
czy Kozaczej” i „Dnieprogesu” zwiedzili­
śmy ukraiński Śląsk, to jest rejon Do­
niecka. Sam milionowy Donieck, sąsiednia 
półmilionowa Makijewka i okoliczne stepy 
najeżone są szybami kopalń węgla oraz 
kominami hut, i różpych fabryk. W Hucie 
Donieck oglądaliśmy agregaty ciągłego la­

nia i wyparkowe chłodzenie pieców mar- 
tenowskich.

Przyjmowano nas równie serdecznie jak 
w Zaporożju i jeszcze bardziej obficie. Spo­
tykaliśmy się z pionierami, młodzieżą i do­
rosłymi. Wszyscy bardzo serdeczni i bar­
dzo zainteresowani Nową Hutą i Polską. 
Pozdrowienia od naszych hutników przyj­
mowano wszędzie gorąco. Przez nas prze­
kazywano hutnikom i budowlanym, mło­
dzieży i dorosłym mieszkańcom Nowej 
Huty moc gorących przyjacielskich pozdro­
wień i życzeń. Korzystam zatem, aby je 
wszystkim przekazać za pośrednictwem 
poczytnego ..Głosu Nowej Huty”. Wszyscy 
podkreślali konieczność częstych spotkań 
dla wzajemnego poznania, pomocy i współ­
pracy. Zaprosiliśmy przedstawicieli go­
szczących nas zakładów i instytucji do 
Nowej Huty i mamy nadzieję, że jeszcze 
w tym i przyszłych latach będą nas od­
wiedzać.

Wszyscy wyrażali zainteresowanie wza­
jemną wymianą turystyczną i wypoczynko­
wą. Ponieważ w poziomie życia nie do­
strzega się większych różnic, więc byłaby 
ona ze względu na walory krajoznawcze i 
wypoczynkowe niezmiernie korzystna dla 
obydwu stron. Byliśmy w Związku Ra­
dzieckim, aby ożywić międzyzakładową 
wymianę i rozwój kontaktów między na- ’ 
szymi hutnikami. Staraliśmy się temu ce­
lów służyć i miejmy nadzieję, że będzie 
to z pożytkiem dla przyszłości.

ZBIGNIEW JAKUS

o charakterze publicystycz­
nym. prowadzony już w la­
tach ub. pn. „Oskarżamy” i 
„Prosimy o głos”.

Kontynuowane będzie Wie­
czorowe Studium Estetyki o- 
bejmujące takie zagadnienia, 
jak plastyka, teatr, muzyka, 
m. in. projektuje się cykl od­
czytów światopoglądowych z 
historii teatru młodzieżowego, 
ze szczególnym przeznacze­
niem dla uczniów zasadni­
czych szkól zawodowych. W 
ub. roku dużym powodzeniem 
cieszyła się akcja pn. „Non 
stop Kultury Socjalistycznej”, 
w ramach której odbywały 

się dekady bratnich krajów 
socjalistycznych, z interesują­
cymi odczytami, spotkaniami, 
wystawami, filmami itp. O- 
becnie myśli się o kontynuo­
waniu tej akcji, poprzez u- 
ruchomienie poraź pierwszy 
Uniwersytetu Kultury Krajów 
Socjalistycznych. Planuje się

ponadto organizowanie cykli­
cznych spotkań, na temat kra­
jów trzeciego świata (Amery­
ka, Azja, Afryka).

Podobnie, jak w ub. sezo­
nie rozwijać będą swoją 
działalność Klub Miłośników 
Teatru, Klub Dobrej Książki, 
Klub Kosmiczny oraz radiote- 
lewizyjny. W poszczególnych 
wydziałach huty organizowa­
ne będą dalsze koła klubów: 
miłośników teatru i dobrej 
książki.

Biblioteka ZDK HiL, poza 
normalna działalnością pro­
wadzić będzie spotkania z 
autorami najciekawszych 
książek z okresu 20-lecia. oraz, 
przegląd nowości wydawni­
czych. W jesieni br. przewi­
dziana jest organizacja Stu­
dium Kultury II stopnia, dla 
działaczy kulturalno-oświato­
wych z Rad Oddziałowych 
HiL.

Działalność artystyczna Do­

mu Kultury Huty im. Lenina 
polegać będzie na rozwoju 
pracy zespołów przez podnie­
sienie ich poziomu artystycz­
nego i wzbogacenie ich pro­
gramu. M. in. prowadzona 
będzie nauka gry na instru­
mentach muzycznych dla o- 
koło 300 osób, rytmika dla 
dzieci i amatorskie zespoły 
artystyczne, jak: zespół tańca, 
zespół estradowy. Teatr Lalek 
„Miś”, Teatrzyk Małych Form, 
Estrada Operowa, zespół a- 
kordeonistów i młodzieżowe 
zespołj- muzyczne. Planuje się 
m. in. poszerzenie programu 
zespołu tańca o utwory mu­
zyczne w wykonaniu własnej 
kapeli i utwory wokalne w 
wykonaniu całego zespołu. 
Programy zespołów muzycz­
nych. wokalnych i tanecznych 
sięgać będą obecnie w więk- 
s-ym stopniu do tematyki 
współczesnej.

Dla załogi Huty im. Lenina

i mieszkańców dzielnicy kon­
tynuowana będzie działalność 
imprezowo-rozrywkowa. Pla­
nuje się cykl imprez muzycz­
nych np. „Kawa z piosenką”, 
szereg imprez o charakterze 
kameralnym w kawiarni ZDK 
HiL i innych salach klubo­
wych oraz o charakterze bar­
dziej masowym — w Hali Wi­
dowiskowo-Sportowej HiL, 
które organizowane będą 
przynajmniej dwa razy w 
miesiącu, przy współpracy 
Krakowskiej Estrady.

Bogate plany działalności 
zakładają również inne pla­
cówki ZDK HiL. jak Ognis­
ko Młodych ZMS. Ognisko 
Dziecięce. Dom Młodego Hut­
nika i Klub NOT.

Główny kierunek pracy Og­
niska Młodych — to oddzia­
ływanie na środowisko hoteli 
hutniczych i młodzież kombi­
natu. Kontynuowana będzie 
praca Wieczorowej Szkoły Ak­

tywu, cykl spotkań z działa­
czami polityczno-społecznymi 
20-lecia PRL. Rozwijać będzie 
swą działalność szereg klubów 
Ogniska, w b. sezonie należy 
jeszcze w większym stopniu 
rozwinąć formy pracy klubo­
wej, jak również reaktywo­
wać na większą skalę ruch a- 
matorski.

Dla najmłodszych mieszkań­
ców dzielnicy Ognisko Dzie­
cięce planuje wielokierunko­
wą działalność, uzupełniając 
w ten sposób program szkol­
ny, głównie w dziedzinie wy­
chowania estetycznego i roz­
wijania zamiłowań dzieci. O- 
bok odczytów i spotkań pro­
wadzona tu będzie nauka ję­
zyków obcych, nauka muzy­
ki, rytmiki, czynne będą licz­
ne gabinety, jak Młodego 
Technika, Modelarnia Lotni­
cza i inne, oraz ognisko plas­
tyczne. Planuje się zorgani­
zowanie w tym sezonie, wielu

konkursów, m. in. czytelniczy 
krajoznawczy, recytatorski, 
plastyczny, Festiwal Szkolnych 
Zespołów Artystycznych No­
wej Huty. W dalszym ciągu 
działać będą zespoły artystycz­
ne, jak teatrzyk dziecięcy, 
młodzieżowa estrada poetycka, 
chór, do których przyjmowa­
ne są jeszcze zgłoszenia.

Rozwinięcie bogatej działal­
ności kulturalno oświatowej 
planuje się w klubach DMH. 
Szczególny nacisk położony 
zostanie na pracę wychowaw­
czą i oświatową, kontynuowa­
na będzie również działalność 
rozrywkowa. Podobne zamie­
rzenia projektuje się w klubie 
NOT, duży nacisk w tym se­
zonie położony zostanie na 
przyciągnięcie młodej kadry 
inżynieryjno-technicznej do 
udziału w pracach klubu oraz 
korzystaniu z działalności 
ZDK Hi I*

BS
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Doniosłe uchwały obradującego w czerwcu br. IV Zja­
zdu Partii od początku przykuwają uwagę nie tylko 
członków partii, ale całych załóg w zakładach pracy. Za­
wierają bowiem niczmicr nie ważne postanowienia — do 
realizacji przez cały naród, w tym przede wszystkim 
przez załogi zakładów przemysłowych — pomnażających 
nasz ogólnonarodowy dorobek. Takie problemy, jak za­
gadnienie kosztów własnych, jakość produkcji. wydaj- 
n*ić pracy czy gospodarka materiałowa w decydujący 
sposób wpływają na wyniki produkcyjne i ekonomiczne 
naszej huty, podobnie jak innych zakładów przemysło­
wych.

Przekonajmy się na kilku przykładach, jak przeb'e- 
ga realizacja doniosłych uchwał. Co zmieniło się w cią­
gu ostatnich miesięcy, czy nastąpiła poprawa najważ­
niejszych wskaźników produkcyjnych? Wypada dodać, 
że sprawami realizacji uchwał zajęły się w pierwszym 
rzędzie organizacje partyjne w wydziałach i zakładach, 
a także organizacje związkowe i rady robotnicze. Wszę­
dzie odbyły się zebrania załóg, na których dokładnie 

. omówiono uchwały, dostosowując je do swoich potrzeb, 
do konkretnych warunków. Dzisiaj cheemy już podać 
wyniki tych wysiłków, zwrócić uwagę na osiągnięcia 
i braki poszczególnych jednostek — na przykładzie trzech, 
wydziałów.

W Stalowni
Stalownia jest wydziałem, 

który od początku roku 
przykuwa naszą uwagę. 
Doskonałe wyniki produkcyj­

ne .rytmiczność pracy, stałe 
podnoszenie ilości wyprodu­
kowanej stali — oto elementy, 
które składają się na dobrą 
działalność gospodarczą tego 
wydziału. Sięgnijmy jednak 
do cyfr, które najdobitniej 
mówią o rezultatach, o plo­
nach pracy wydziału, które 
dają możliwość porównań.

KOSZTY WŁASNE stalow- 
n ków kształtują się różnie. 
Podczas, gdy w I kwartale br. 
wyniosły 2737,65 zł na tonę 
stali (mamy na myśli koszty 
z~leżne od wydziału) — przy 
planie 2806,19 t„ to w II kwar­
tale zostały nieco podwyższo­
ne - do kwoty 2763,43/t. W re­
zultacie I półrocze wykazuje 
wykonanie kosztów — 2751,13 
zł. Niestety w lipcu, gdy ak­
tualna już była realizacja u- 
chwal niedawno właśnie za­
kończonego IV Zjazdu Partii, 
wyniki w zakresie . kosztów 
własnych uległy pewnemu po­
gorszeniu, osiągając poziom 
2786,70 zł na tonę stali. Start 
nie był więc najlepszy. (Na 
marginesie: nie dobrze się 
dzieje, że 9 września nie ma 
jeszcze wyników wykonania 
kosztów własnych za sierpień. 
Czy nie można przyspieszyć 
tych obliczeń?).

WYDAJNOŚĆ PRACY dzie­
li się w Stalowni na wydaj­
ność w godzinie pracy oraz na 
tę, jaką uzyskujemy z me­
tra kwadratowego powierzch­
ni trzonu na dobę kalendarzo­
wą. I znów wróćmy do począt­
ku roku, aby tym łatwiej by­
ło porównać wyniki następ­
nych miesięcy.

W I kwartale na 1 godz. 
pracy osiągnięto 32,8 ton pro­
dukcji (przy planie 31 ton), 
natomiast z metra'kw. na do­
bę — 9,09 ton (przy planie 8,41). 
Nieco mniejsze przekroczenie 
zaplanowanej wydajności pra­
cy zanotowano w II kwarta­
le. Wynosiło ono analogicz­
nie do wyżej podanych cyfr: 
31,6 w stosunku do planu wy­
noszącego 31,4 oraz na dobę — 
8,53 przy planie 8,21. Pierw­
sze półrocze zamknięto w e- 
fekcie przekroczeniem założo­
nej wydajności pracy o 1 to­
nę na godzinę i o 0,49 L na do­
bę — z metra kwadratowego 
powierzchni trzonu.

Interesują nas szczególnie 
następne, letnie miesiące pra­
cy Stalowni w aspekcie wy­
dajności. W lipcu osiągnięto 
wyraźne przekroczenie — 30,2 
tony na godzinę (przy planie 
29,2) oraz 8,12 t. z metra na 
dobę (przy planie 7,76 t.). W 
sierpniu wydajność jeszcze 
wzrosła, przy tych samych za­
łożeniach .wynosząc 31.5 t/g. 
i 8,32 t. z metra trzonu na do­
bę.

W tym zakresie — wnioski 
jak najbardziej optymistycz­
ne. Stalownicy dobrze reali­
zują uchwały IV Zjazdu, je­
śli chodzi o wydajność pracy. 
Czy to jest kres ich możliwo­
ści? Na pewno nie. Silna or­
ganizacja partyjna i związko­
wa, właściwa współpraca z 
kierownictwem wydziału przy­

noszą wyniki. Wierzymy, f 
w następnych miesiącach bę­
dą jeszcze lepsze.

JAKOŚĆ PRODUKCJI nie 
kształtuje się tak różowo, jak 
wyniki ilościowe Stalowni, a 
również poniżej osiągnięć w 
dziedzinie wydajności. Wpra­
wdzie w I kwartale wybraki 
były niższe od limitu (3,3 proc, 
na zaplanowane 3.6 proc.), — 
wprawdzie w II kwartale ró­
wnież zanotowano ich mniej 
o 0,2 od planowanego limitu, 
ale już w lipcu do limitu bra­
kowało jedynie 0,1 proc., a w 
sierpniu przekroczono go o 0,2 
proc. A więc jakość nie idzie 
w parze z ilością, i ten fakt 
musimy zaliczyć na minus 
pracy Stalowni. Jeszcze go­
rzej kształtowały jię w wy­
dziale nietrafione wytopy 1 
tak przekroczenie limitów wy­
nosiło: w I kwartale 0,4 proc., 
w II kwartale 0,7 proc., w lip­
cu 0,4 proc., ale — uwaga! — 
sierpień stal się chlubnym 
wyjątkiem. W tym właśnie 
miesiącu obniżono nietrafione 
wytopy O 0,9 proc, w stosun­
ku do planowanego limitu. Co 
z tego wynika? Bardzo prosty 
wniosek-’ stalownicy potrafią 
pracować lepiej i liczba nie­
trafionych wytopów może być 
niższa. Oby w następnych 
miesiącach br. jeszcze bardziej 
obniżano wskaźnik nietrafio­
nych wytopów — w myśl rea­
lizowanych w Stalowni u- 
chwał IV Zjazdu, które dużo 
miejsca poświęciły sprawie ja­
kości produkcji.

GOSPODARKA MATERIA- 
IX>WA, to przeważnie „czar­
na magia”, chociaż w Stalow­
ni coś nie coś zdołaliśmy się 
dowiedzieć. Do upłynnienia w 
tutejszych magazynach jest 
bardzo dużo materiałów 
i urządzeń. Zdołano na razie 
przekazać 24 tony stali okrąg­
łej tzw. Fi 55 na zewnątrz hu­
ty — na kwotę blisko 86 tys. 
zł oraz podnośnik do wyciąga­
nia żerdzi z kadzi — warto­
ści 5.400 zł.

A reszta? Podobno są duże 
trudności z upłynnianiem ma­
teriałów i części. Trzeba cze­
kać na decyzje zaorsitrzenia 
huty, trzeba zorientować się, 
czy posiadane materiały znaj­
dą zastosowanie w jakimkol­
wiek zakładzie w kraju, czy 
jest na nie „zbyt”. Jeśli nie, 
dopiero wtedy można np. u- 
rządzenia przekazać na złom. 
Zasada słuszna, gospodarska, 
ale na uporządkowanie gospo­
darki materiałowej w ten spo­
sób trzeba naprawdę zbyt dłu­
go czekać. Cały proceder z u- 
płynnianiem aż prosi się o ja­
kieś skuteczniejsze. bardziej 

energiczne działanie ze stro­
ny zaopatrzenia czy zbytu w 
hucie. Tylko generalnie. na 
skalę całego kombinatu moż­
na sprawę pchnąć naprzód i 
nareszcie skończyć z bałaga­
nem istniejącym w naszej go­
spodarce materiałowej. Zwła­
szcza, że ciasnota pomieszczeń 
magazynowych nie pozwala 
nam na przechowywanie zbę­
dnych materiałów i urządzeń, 
nie mówiąc już o sprawach 
bhp, które w zatłoczonych ma­
gazynach nastreezaia wiele 
kłopotów.

W Wydziale Wielkich Piecéw
A oto drugi, tak ważny dla 

produkcji huty wydział 
podstawowy Wielkie Pie­
ce. Wielkopiecownicy już 9 

lipca omówili ,i przedyskuto­
wali zadania wynikające dla 
wydziału z uchwal IV Zjazdu 
Partii. Zadania poważne, do 
których ustosunkowano się 
prawdziwie po gospodarsku. 

A co z tego wynikło? Znów 

oddajmy glos cyfrom, które 
nie kłamia.

KOSZTY WŁASNE za I pół­
rocze zamknięto kwotą 2017,59 
zł na tonę surówki, natomiast 
w lipcu podniesiono je do su­
my 2043.83 zł t. Na usprawie­
dliwienie trzeba tu wspom­
nieć o postoju IV w. pieca, 
który poddany był generalne­
mu remontowi. Stąd mniejsza 
ilość surówki oraz znaczne 
przekroczenie zużycia wody 
przemysłowej, potrzebnej do 
chłodzenia pieca. Niestety i w 
Wielkich Piecach nie pozna­
liśmy jeszcze wyników kosz­
tów własnych za sierpień. A 
szkoda. Byłaby większa moż­
liwość porównań.

Peispekty wa: 8 tys. pracowników HPR
Hutnic» Przedsiębiorstwo Remontowe za­

trudnia w całej Polsce 10 tys. pracowników, 
z czego 2 tys. ludzi przypada na Oddział przy 
Hucie im. Lenina. Oddział ten, który powstał 
na początku 1962 roku, przejął pracę całego 
Wydziału Remontów Pieców Hutniczych wraz 
z załogą, 100 ślusarzy — z Wydziału Produk­
cji Ubocznej, posiada 45 fachowców wyłącz­
nie do robót budowlanych.

Zdawałoby się, że nasz HPR jest nie lada 
potęgą remontową, ale niestety ciągle jeszcze 
nie zaspokaja w pełni rosnących z roku na 
rok potrzeb huty. Przerób HPR wynosił w 
1962 r. „tylko” 430 min zł, ale co to jest 
w porównaniu z planowanym na rok 1965 
przerobem, wynoszącym aż 710 min zl? Sta­
nowczo brak potencjału dla zabezpieczenia 
tak ogromnego wykonawstwa, wskutek czego 
174 min zł pozostały bez tzw. pokrycia.

Utyskuje się na naszych HPR-owców na 
każdym kroku, może niejednokrotnie słusznie, 
ale nie zawsze widzimy ich wysiłki, ich wi­
doczną poprawę pracy, a zwłaszcza ich trud­
ne warunki działania w kombinacie. W po­
szczególnych wydziałach, gdzie pracują HPR- 
owcy, praktycznie brak dla nich pomieszczeń 
na narzędzia i na ubrania robocze. Oddział 
mieści się w baraku, ciasnym, nieprzystoso­
wanym do potrzeb. I ten niedługo zresztą bę­
dzie zburzony, z uwagi na to, że teren ten 
jest przewidziany pod rozbudowę wydziałów 
Gł. Mechanika. Wydział Budowlany HPR mie­
szczący się w rejonie 2K (200 O6Ób), też ma 
nie lada problem do rozwiązania. Trzeba się

stąd wyprowadzić, budynek potrzebny jest na 
inne cele.

A więc kłopotów mnóstwo: stan tymczaso­
wości, ciasnota, brak ludzi, złe warunki so­
cjalne. A w związku z tym jakie plany? Czy 
coś się zmieni w naszym HPR na lepsze?

Owszem, ale chyba nie prędko. W planie 
perspektywicznym przewidziana jest budowa 
biurowca i warsztatów w Ruszczy, dokąd ma 
być doprowadzona linia tramwajowa. Planuje 
się ponadto zbudowanie pięciu baz HPR na 
terenie kombinatu, gdzie najczęściej przepro­
wadzane są remonty. Ta rozbudowa Oddziału 
Hutniczego Przedsiębiorstwa Remontowego 
pozwoliłaby na zatrudnienie ok. 8 tys. ludzi, 
fachowców wszystkich branż, zabezpiecza­
jących w pełni potrzeby huty, której produk­
cja w tym czasie wyniesie 8 min ton produk­
cji rocznej.

W Ruszcz?', gdzie przewiduje się również 
budowę izb mieszkalnych dla pracowników, 
do pracy przystąpi się chyba dopiero w na­
stępnej, a więc nie w tej najbliższej pięcio­
latce. Natomiast bazy w kombinacie mają 
powstać do roku 1970, co już w dużym stop­
niu poprawi sjduację. ‘

Towarzysze z HPR starają się poradzić sobie 
z trudnościami. Ustawicznie pracują nad tym. 
aby zarówno jakość usług, jak i terminowość 
robót były bez zarzutu. Wiele jest jeszcze 
usterek, mankamentów w pracy, dużo trzeba 
poprawić, ulepszyć. A do tego konieczne jest 
dobre współdziałanie, należyta współpraca ze 
wszystkimi wydziałami huty, korzystającvnii 
z usług Oddziału HPR. (dr)

Wskutek rygorystycznych 
przepisów, mających na celu 
wyeliminowanie niepotrzeb­
nych, a znacznych wydatków 
państwa, poważnym ograni­
czeniom uległy przydziały de­
wiz na realizację wszystkich 

; wniosków inwestycyjnych, o- 
j bejmujących dostawy z im­

portu. Istnieją wyraźne zale­
cenia, aby zakup maszyn i u- 
Tządzeń realizować głównie z 
dostaw krajowych. Na import 
udzielane są zezwolenia tylko 
w bardzo ważnych i szczegól­
nie uzasadnionych przypać 
kach.

Zagadnienie jest bardzo ak­
tualne w naszej hucie, która 
do tej pory sprowadzała bar-

Warto jednak dodać, że zu­
życie koksu, stanowiące naj­
wyższą pozycję w kosztach 
wydziału stopniowo się obni­
ża. Z 752 kg/t w I półroczu 
do 700 kg/t w sierpniu br. To 
pozwala przypuszczać, że po­
ziom kosztów za VIII br. bę­
dzie niższy.

WYDAJNOŚĆ w Wydziale 
Wielkie Piece kształtuje się w 

zależności od tego. Jakie jest 
bogactwo wsadu i czy aku­
rat w wydziale nie przebiegają 
remonty pieców. Wskaźnik 
wykorzystania objętości uży­
tecznej pieców — czym prak­
tycznie mierzy się wydajność 
pracy w wydziale — wynosił 
w I półroczu 0,858 m sześć, na 
tonę surówki (w ciągu 24 go­
dzin), w lipcu poprawił się, 
osiągając poziom 0,849 m 
sześć., a najlepszy wynik w 
tym roku osiągnięto w sierp­
niu: 0,750 m sześć. W związ­
ku 7. tak dużym osiągnięciem 
wzrosła znacznie wydajność 
pracy na jednego zatrudnione­
go robotnika.

Bardziej 
po gospodarski!

dzo wiele urządzeń z zagrani­
cy, niestety nie zawsze po­
trzebnych, a pochłaniających 
przecież olbrzymie kwoty. W 
związku ze słusznym zaostrzę 
niem przepisów w tej spra 
wie. wszyscy kierownicy po­
szczególnych działów huty po­
winni ponownie dokładnie 
przeanalizować wnioski in­
westycyjne obejmujące zaku­
py z importu, celem zamiany 
maszyn i urządzeń na dosta­
wy krajowe. Do zakupów im­
portowych można typować 
tylko takie urządzenia, któ-

O JAKOŚCI produkcji 
świadczy ilość surówki nie- 
kondycyjnej, która w I kwar­
tale była wyższa od dopusz­
czalnej normy (3,5 proc.) i 
wynosiła 4,7 proc., w II kwar­
tale została znacznie obniżo­
na — do 3,5 proc, wobec 5 
proc, normy, natomiast do­
skonałe wyniki osiągnięto w 
miesiącach letnich br. W lip­
cu surówki niekondycyjnej wy­
produkowano tylko 2,2 proc., 
a w sierpniu zaledwie 0,17

Oto jedna , 
a przodujących 
brygad w Wy­
dziale Wielkie 
Piece, zatrudnio­
na przy w. p. nr 
IV. Od lewej sto­
ją: Antoni Koło­
dziej Bronisław 
Planeta, Maksy­
milian Merczyk, 
Marian Droźdżak, 
Józef Zając, Leon 
Odroń. Stani­
sław Miśkiewicz, 
Leopold Broniek 
i Józef Kil« - 
brygadzista.
Foto,

B. ’GAMUS8K!

W Transporcie Kolejowym
Nie jest to wprawdzie ty­

powy dla hutnictwa wy­
dział, postanowiliśmy je­
dnak dla przeciwwagi i o nim 

napisać kilka zdań.
Trudno tu dzielić zagadnie­

nia w ten sposób, jak w wy­
działach podstawowych. Trud­
no mówić o wydajności w 
tym sensie, jak tam. gdzie się 
coś produkuje i gdzie wydaj­
ność można dokładnie „wy­
mierzyć”. Ale przecież załoga 
Transportu Kolejowego ma o- 
gromny wpływ na wyniki pro- 

rych rzeczywiście nie produ­
kuje się w kraju i których 
nie można zastąpić innymi 
maszynami.

Uzyskanie przydziału dewiz 
na zakup importowy uzależ­
nione jest w wysokim stop­
niu od motywów i uzasadnie­
nia potrzeb oraz od wylicze­
nia wyników techniczno-eko­
nomicznych. Wnioski impor­
towe, z opisaniem celowości 
inwestycji przedsiębiorstwa 
muszą być złożone przez 
wszystkich kierowników jed­
nostek organizacyjnych huty 
w nieprzekraczalnym terminie 
do 15 października br. — w 
Dziale Inwestycji HiL. (dr) 

proc., co można tłumaczyć du­
żym bogactwem żelaza we 
wsadzie, dochodzącym do 44,3 
proc.

GOSPODARKA MATERIA­
ŁOWA jest niestety trudniej 
uchwytna. W Wielkich Pie­
cach zakończono III etap po­
rządkowania gospodarki ma­
teriałowej, upłynniając wiele 
materiałów i części zamien­
nych, urządzeń i niepotrzeb­
nych narzędzi. M. in. przeka­
zano 491 kg samych lin ko­
nopnych, nie mówiąc o in­
nych, drobniejszych pozycjach.

Trochę przykro pisać o tym, 
że w dobrze pracującym obec­
nie wydziale szuka się drob­
nych rzeczy do upłynnienia 
(też potrzebne!), a nie znajdu­
je się sposobu, by obniżyć za­
pasy rudy, które znacznie 
przekraczają dopuszczalne nor­
matywy. Tą sprawą trzeba 
koniecznie zająć się w najbliż­
szym czasie. Z pewnością nie- 
zależy to jedynie od załogi 
Wielkich Pieców, ale wysiłki 
ze strony kolektywu wydziału 
z pewnością dadzą rezultaty.

dukcyjne i ekonomiczne huty. 
I ona poświęca wiele uwagi 
ulepszaniu swej pracy, reali­
zując tym samym wnioski wy­
nikające z uchwał IV Zjazdu 
PZPR. •

Zadania przewozowe wy­
działu są poważne i trudne 
Jednak pełna mobilizacja, po­
stanowienia przedzjazdowe — 
przyczyniły się do stałego 
przekraczania planów przewo­
zu dla huty. Zobowiązano się 
zmniejszyć postój wagonów 
PKP, co w dużym stopniu rzu­
tuje na obniżkę kosztów całej 
huty. Jeszcze przed dwoma la­
ty koszty te pochłaniały 
miliony złotych rocznie, pod­
czas, gdy dzisiaj zostały 
prawie całkowicie wyelimi­
nowane. W I półroczu br. 
średni postój wagonów PKP 
wyniósł np. 9,8 godz. na za­
planowane 11,1 godz., w lipcu 
obniżył się do poziomu 9.5 
godz., przy jednoczesnym wy­
konaniu planu przewozów w 
101,7 proc. Koszty własne u- 
kształtowały się w wydziale 
poniżej planu i wyniosły w 
półroczu 98,5 proc., a w lipcu 
— 98,7 proc.

Lepiej niż gdzie indziej 
przedstawia się sytuacja w go­
spodarce materiałowej Wy­
działu Transportu Kolejowe­
go. Do upłynnienia posiadano 
jedynie drobne narzędzia i 
części, sporo z nich już u- 
plynniono. A reszta? Po pro­
stu trudno znaleźć nabywcę, 
czyli historia się powtarza i 
należy się tym bardziej zasta­
nowić nad wnioskami, jakie 
wysunęliśmy przy omawianiu 
spraw Stalowni. Wydział 
Transportu Kolejowego usilnie 
stara się o to, by nie magazy­
nować niepotrzebnych mate­
riałów i części. W zasadzie 
mieści się on w obowiązują­
cych normatywach materiało­
wych, a krokiem do poprawy 
sytuacji w tym kierunku — 
była rezygnacja z części do­
staw szyn kolejowych na rok 
1964. W tym posunięciu, cho­
ciaż oczywistym i nie nastrę­
czającym trudności, widać go­
spodarskie podejście towarzy­
szy do spraw gospodarki ma­
teriałowej. Są niestety przy­
kłady, że mimo braku zapo­
trzebowania na pewne mate­
riały, nie odwołuje się zamó­
wień, magazynując zbędne 
części i urządzenia, za które 
huta ponosi wysokie koszty. 
Ale o tym napiszemy innym 
razem, przy okazji omawiania 
gospodarki w pozostałych wy­
działach Huty im. Lenina.

D. R.
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Kąclk P11K czuwa? nad porządkiem i bezpie-

Oczami uczestnika wycieczki
r rm »sowiecie turystyki 1 krajo-

I znawstwa w Polsce Ludowej 
'—'staje się z dnia na dzień tak­
tem coraz bardziej dokonanym. 
Nie też dziwnego, że Zarząd Głów, 
ny PTTK oraz Centralną Rada 
Zw. Zawodowych zmierzają do 
tęgo, by wszystkie wycieczki za­
równo masowe, jak i kwalifiko­
wane posiadały kwalifikowanego 
kierownika czy organizatora wy­
cieczki. Powodzenie wycieczki 
uzależnione jest od wielu czynni­
ków: pogody, doboru towarzyszy, 
rodzaju wycieczki i jej celu, wy­
boru miejsca docelowego, okreś­
lonego terminu wyjazdu czy wy­
marszu. oraz w dużym stopniu 
nd samego organizatora czy kie­
rownika.

Uczestnicy wycieczki r. pewnoś­
cią od swego organizatora czegoś 
oczekują, kierują pod jego adre- 
aem swoje życzenia. W pierwszym 
rzędzie życzą sobie, by organiza­
tor zapoznał się z terenem, na 
który się udają, by wcześniej na­
wiązał kontakt z miejscową lud­
nością (oddziałem PTTK, urzęda­
mi, instytucjami), w celu otrzy­
mania od nich potrzebnych da­
nych — o schroniskach, kwate­
rach, wyżywieniu, środkach loko, 
mocji itd. by obliczył czas nie­
zbędny na wycieczkę. ustalił 
sprzęt i skalkulował koszta uczest­
nictwa. Drugim życzeniem skie­
rowanym pod adresem przewod­
nika lub organizatora jest, by ten

czeństwem uczestników, by pa ■ 
miętal o stworzeniu koleżeńskiej 
atmosfery i najlepszych warun­
ków wycieczkowania. Zasadą dla 
kierowników wycieczek, podczas 
krótszych lub dłuższych marszów, 
powinno być tempo stosowane do 
najsłabszego uczestnika i pamięć 
o tym, że zbyt duża ilość wrażeń 
nuży i przytępia zdolność 
Wania.

odczd-

tak ze 
uczest-

Piłkarze grają z Sandecja
Ostatni występ piłkarzy Hutni­

ka - z Górnikiem w Jaworznie 
— byt niewątpliwie udany. Wpraw­
dzie nie zeszli z boiska jako zwy­
cięzcy, wprawdzie uzyskali tylko_ 
wynik remisowy, ale takie też 
byto podstawowe założenie. Po­
stawiono przed nimi zadanie: 
walczyć e zwycięstwo, jeśli będą 
ku temu sprzyjające okolicznoś­
ci, ale 
mać za 
migowy.

przede wszystkim utrzy- 
wszelką rene wynik re- 
I zadanie to wykonali.

KTO Z KIM W LIDZE
OKRĘGOWEJ

Podajemy dalszy ciąg termina­
rza piłkarskiej ligi okręgowej. 

12 WRZESIEŃ
Hutnik N. Huta - Sandecja 
Prokocim - Cracovia Ib

1S WRZESIEŃ 
Bieźanowianka - Kabel 
Chełmek - Górnik Jaworzno 
Górnik Brz. - Unia Tarnów 
Unia Ośw. — Hutnik Trzeb. 
Skawa - Wawel

i» WRZESIEŃ
Kabel - Wawel
Cracocia Ib - Górnik Brz.
Bieźanowianka — Hutnik N. Huta 
Hutnik Trzeb. — Skawa 
Unia Tarnów - Unię Ośw. 
Górnik Jaw. /- Prckocjn 
Sandecja - Chełmek

Spero w tym zasługi świetnie 
usposobionego Pajora w bramce, 
który obronił w kapitalny spo- 
sób szereg groźnych strzałów. 
Również i pozostali członkowie 
zespołu zasłużyli na pochwałę za 
ambitną postawę na bardzo trud­
nym i ciężkim boisku w Jaworz­
nie.

W sobotę 12 bm. rozpoeuie się 
siódma kolejka spotkań o mis­
trzostwo ligi okręgowej. Piłkarze 
Hutnika podejmują na własnym 
boisku zespól Sandeeji. Meex od­
będzie się na stadionie na Su­
chych Stawach, początek o godzi­
nie 16.30.

Sandecja, zespól który zwykle 
zaliczany byt do czołówki w lidze 
okręgowej, ostatnio obniżyła loty. 
W tej chwili zajmuje miejsce w 
dolnych rejonach tabeli. Ale staw­
ka w lidze okrętowej jest dziś 
tak wyrównana. że liczyć się trze­
ba z każdym przeciwnikiem. Tak 
więc 1 dzisiejszy mecz nie będzie 
łatwy dla gospodarzy.

W KLASIE B
W kolejnym meczu o mistrz, 

klasy B piłkarze Wandy grać bę­
dą w sobotę 12 września ze Swo- 
szowianką. Początek spotkania o 
godzinie 14.M na stadionie Wan­
ty.

27 WRZESIEŃ 
Hutnik N. Huta - Kabel 
Wawel - Hutnik Trzeb. 
FĄokocim - Sandecja 
Chełmek — Bieżanowisnka 
Górnik Brz. — Górnik Jat 
Unia Ośw. - Cracovia Ib 
Skawa - Unia Tarnów

PAŹDZIERNIK 
Cracovia Ib
- Kabel
— Hutnik N. Huta 

Bieżano wianka

4
Wawel -
Chełmek -
Prokocim
Górnik Brz.
Unia Ośw. Sandecja 
Skawa - Górnik Jaw.
Hutnik Trzeb. - Unia Tarnów

11 PAŹDZIERNIK 
Kabel - Hutnik Trzeb. 
Unia Tarnów - Wawel 
Cracovia Ib - Skawa 
Hutnik N. Huta - Chełmek 
Bieźanowianka - Prokocim 
Górnik Jaw. - Unia Ośw. 
Sandecja - Górnik Brz.

is Października
Prokocim — Kabel 
Wawel - Sandecja
Górnik Brz. - Chełmek 
Unia Ośw - Hutnik N. 
Skawa — Bieźanowianka 
Hutnik Trzeb. - Górnik 
Unia Tarnów - Cracovia

Huta

Jaw. 
Ib

25 PAŹDZIERNIKA
Kabel - Unia Tarnów 

Craeoria Ib - Hutnik Trzeb. 
Bieźanowianka - Unia Ośw. 
Hutnik N. Huta - Gómik Brz. 
Górnik Jaw. - Wawel 
Sandecja - Skawa 
Chełmek - Prokocim.

Jedno zalegle spotkanie: Kabel
- Skawa rozegrane zostało w
czwartek a dwa dalsze: Unia
Tarnów - Prokocim i Sandecja
- Bieźanowianka odbędą się 16 
września.

W terenie wycieczkowym, 
strony organizatora, jak 1 
ników, powinna promieniować u- 
przejmość i życzliwość. W czasie 
zwiedzania zabytków powinniśmy 
poznać ich oznaczenia, podczas 
zwiedzania okazów przyrody zdo­
być umiejętność chronienia jej. 
Po każdej wycieczce powinniśmy 
być wzbogaceni w nowe treści 
poznawcze dotyczące świata, lu­
dzi 1 życia, w nowe przeżycia es­
tetyczne doznane na łonie natury.

M. ROMANOWSKI

18-20 bm. 
TURNIEJ KOSZYKÓWKI
Bardzo ciekawie zapowiada się 

Inauguracja nowego sezonu koszy­
kówki w naszej dzielnicy. W 
dniach 14. ił i M bm. w sali Hut­
nika przy ulicy Bulwarowej 16 
odbędzie się atrakcyjny turniej 
w wykonaniu zespołów Sparty No­
wa Huta, Wawelu, Cracovil i Hut­
nika. Czytelnicy zapewne pomyś­
lą, że to zbyt duża różnica po­
ziomu sportowego: Sparta to wie­
loletni, doświadczony zespól Ul­
gowy a Hutnik to młoda drużyna 
z klasy A. Trener zespołu Hutni­
ka Mieczysław Chanek wierzy je­
dnak w swoich chłopców i zapo­
wiada że ..nie będzie tak żle”.

Szczegółowy „rozkład jazdy” 
turnieju przedstawia się następu­
jąco:

PIĄTEK 1» WRZEŚNIA 
Sparta - Wawel — godz. 17.00 
Cracovia - Hutnik - godz. 18.3« 

SOBOTA 1S WRZESIEŃ 
Cracovia - Wawel - godz. 17.00 
Sparta - Hutnik - godz. 18.30 

NIEDZIELA 2» WRZESIEŃ 
Hutnik — Wawel - godz. 10.30 
Sparta - Cracovia - godz. 12.00

I

Znów sie cos znalazło
I znów Jak co ty dzień wybraliś­

my się z Inspektorem na rajd 
po kombinacie. Trasa tym razem 
prowadziła w rejon Walcowni Go. 
rącej. Nie dojechaliśmy jeszcze 
do celu, a już przy końcu hall 
głównej, tuż obok drogi natknęliś­
my się na kolosalny stos drzewa, 
rzuconego byle jak bez żadnego 
lądu i porządku. Można by to 
nawet przyjąć za dobrą monetę, 
gdyby nie fakt, że kilka minut 
wcześniej w rejonie Ocynowni po­
dobny materiał drzewny leżał w 
uporządkowanych stosach. Jak 
się okazuje - różne są pojęcia 
o ladzie i porządku.

Kilkadziesiąt metrów dalej, na 
zapleczu Walcowni Gorącej — 
miejsce po rozebranym baraku 
(zdj. nr 1). Tutaj funkcjonował

meczu o mistrzo-

WANDA - KARPATY 
na ŻUŻLU

W kolejnym
stwo n ligi żużlowej zespól Wan­
dy spotka się w niedziele z Kar­
patami Krosno. Początek meczu o 
godzinie 17.00 na torze Wandy. (I)

i

stronie 
swoim 
wzoro- 
- Wai-

ZBM - 2. Barak Istotnie rozebra­
no, ale podmurówka i kupa śmie- 
el zostały.

Nieco dalej po lewej 
śmietnik. Zadziwił nas 
estetycznym wyglądem
wvm porządkiem. Brawo 
cownla Drobna - chcialoby sia 
zawołać. Cóż z tego, kiedy dosłow­
nie kilkanaście metrów dalej przy 
bramie wjazdowej na halę widok 
jak na załączonym obrazku (zdj 
nr 2). Szmaty, papiery, deski. I 
dopiero tu zrozumieliśmy na ezytn 
polega idealny wygląd wzorowego 
śmietnika.
porządku, 
się, gdzie

Tekst i

łatwo go utrzymać w 
skoro śmieci wysypuj* 
popadnie.
loto. S. GAWLIŃSKI

W żużlu nowohuckim
»nowe wiatry<?

■..'Sport motorowy zyskuje coraz więcej zwolenników. 
Niewątpliwie jest w tym pewna prawidłowość. Z każdym 
bowiem rokiem zwiększa się ilość posiadaczy motocy­
kli. Nawet ,.gołym okiem" widać jak rok po roku przy­
bywa ich na naszych drogach. W tym pędzie do mo­
toryzacji ruchu nie tylko nie pozostaje w tyle, lecz prze­
ciwnie — przoduje nasza huta. Jednakże, trzeba to tt-y- 
raznte powiedzieć, że na popularyzację sportu motoro­
wego wpływa w środowisku w znacznej mierze dobra 
drużyna żużlowa. Atrakcyjne mecze, wysoka pozycja w 
lidze państwowej to są fakty, ściągające bezspornie na 
boisko rzesze kibiców i nowych zwolenników sportu mo­
torowego.

przez federację Budowlanych 
i przekazanie pewnej ilości 
sprzętu z RKS Skra w War­
szawie. Również udzielenie 
kredytu przez PZMot na sku­
tek zapewnienia Krakowskie­
go Komitetu Kultury Fizycz­
nej o przyznaniu dotacji. To 
nas uratowało.

Zakupiony i 
sprzęt dzięki 
wkładowi pracy 
sekcji Ryszarda 
wkrótce zaczął na 
wać egzamin. Przygotowane w 
parkingu sekcji motocykle w 
niczym nie ustępowały moto­
cyklom takich zawodników

przekazany 
ogromnemu 
mechanika 
Chwajoia 

piątkę zda-

Zbliżając się do końca sezo­
nu warto się zastanowić, jak 
przedstawia się sytuacja w 
żużlu nowohuckim. Czy są po­
wody do tego, by snuć opty­
mistyczne prognozy? Z jakimi 
szansami wkroczą w nowy 
sezon żużlowcy KS Wandy? — 
Na te tematy rozmawiamy x 
kierownikiem sekcji żużlowej 
KS Wandy mgr MARCELIM 
GODLEWSKIM.

- Jak pan magister ocenia 
sytuację w żużlu nowohuckim?

— Sezon 1964 roku nie za­
powiadał się wesoło. Startowa-

liśmy niemal z ostatniego 
miejsca w tabeli ligowej, bo­
wiem wśród dwunastu drużyn 
zajmowaliśmy jedenastą pozy­
cję. Mieliśmy w dodatku stra­
tę punktów w stosunku do na­
stępnych drużyn. Brak było 
całkowicie sprzętu. Zarząd 
klubu podjął nawet decyzję o 
zawieszeniu sekcji w tegorocz­
nych

Na 
częła 
nęła 
w porę udzielona

rozgrywkach.
szczęście sytuacja 
ulegać zmianie. Wpły­

ną to przede wszystkim 
pożyczka

za tujący barwy klubu w najważ- 
nu sportowego. Stoją od lewej.

Kolęda, Senderski 1 Jaroszewicz.

Żużlowcy KS Wanda represen 
niejszych meczach bieżącego sczo 

Tanaś, Stach, Korus, Chorablk,

częło naukę trudnej sztuki jaz­
dy na żużlu ok. 40 „przysz­
łych mistrzów". Tego typu 
działalność musi przynieść e- 
fekty. Jest rzeczą dowiedzio­
ną, że wśród kilkudziesięciu 
chętnych zapaleńców znajdzie 
się kilku naprawdę utalento­
wanych. Stąd też kierownic­
two sekcji jest zupełnie pew­
ne, że obecnie rozpoczęte 
szkolenie młodzieży pozwoli 
wyłowić w najbliższym czasie 
kilku — Chorabików, Senders- 
kich, a może nawet i Wyglę- 
dów.

- Co można powiedzieć 
aktualnym stanie Waszego 
piecza technicznego?

(•-
ale 
po-

— Dysponujemy małym, 
dobrze rozplanowanym 
mieszczeniem warsztatowo- 
parkingowym. Niestety samo 
wyposażenie obiektu w nie­
zbędne narzędzia i urządzenia 
warsztatowe jest absolutnie 
nie wystarczające. Tylko dzię­
ki ogromnemu samozaparciu 
i uporowi mechanika sekcji 
Chwajoia sprzęt nasz jest u- 
trzymany na poziomie gwa­
rantującym wyniki. Sytuacja 
uległa poprawie, ponieważ w 
ub. tygodniu otrzymaliśmy do­
tację z KKKFiT w wysokoś­
ci 50 tys. zł na wyposażenie 
warsztatów. Kwota ta stwarza 
sekcji możliwości zakupienia 
najpotrzebniejszych maszyn i 
prawdziwego wyposażenia 
warsztatu. W tym stanie rze­
czy będzie można w ciągu zi­
my spokojnie przygotować do 
nadchodzącego sezonu sprzęt 
wyczynowy i szkoleniowy.

- Prosimy o opinię w spra­
wie starta sekcji żużlowej KS 
Wandy w przyszłym sezonie?

- Nie mamy zbyt wygóro­
wanych ambicji. Kierownic­
two sekcji stawia na młodzież 
w przyszłym sezonie. Trzon 
drużyny stanowić będą o- 
czywiście stare „repy”, ale w 
meczach ze słabszymi prze­
ciwnikami — będziemy do 
składu wstawiać młodszych 
zawodników. Chcemy oczywiś­
cie znaleźć się w ścisłej czo­
łówce, lecz na ten temat tru­
dno coś pewnego powiedzieć. 
„Kółka są okrągłe” i nieraz 
spotkania, klóre są do wy 
grania przegrywa się bądź na 
skutek pechowego upadku za­
wodnika czy defektu maszy­
ny. tw

Nowej 
Bochni 
Wanda 
Trzeba

PIŁKARZE RĘCZNI - 
BEZ SUKCESÓW

Pierwsze mecze o mistrzostwo 
klasy A w piłce ręcznej nie przy­
niosły punktów drużynom 
Huty. Hutnik przegra! w 
ze startem Sokół 15:24. a 
ze Zwierzynieckim 1»:24.
przy tym pamiętać, te Zwierzy­
niecki. to mistrz okręgu 1 nawią­
zanie z nim równorzędnej walki 
(Wanda prowadziła nawet 3:«) jest 
sukcesem zespołu nowohuckiego, 
trenowanego przez mgr 
ryjosa.

W niedzielę Hutnik gra 
nym boisku z Tarnovią
o godzinie 15.00), a Wanda z Ol­
sza w Krakowi»

Romana

na wlas.
Ipoczątek

Felieton spoitowy

W Jugosławii pamiętają
Słowakiewicza

Kiedy wróciłem do rodzinnych pieleszy 
po wczasach, pierwsza rzecz, która 
mnie uderzyła, to stosunkowo lepsza 

postawa naszych piłkarzy w lidze okręgo­
wej. Hutnicy zagrali 2 ostatnie mecze, a 
szczególnie ten ze Skawą, zupełnie po­
prawnie. Znów można było dopatrzyć się 
w grze zawodników ambicji i woli walki, 
a przecież o to właśnie chodzi. Nikt mnie 
bowiem nie prz.ekona, że Hutnika nie stać 
jest na wywalczenie mistrzostwa okręgu 
i na awans do II ligi. Szczególnie pociesza­
jący jest fakt, 
cji strzałowej 
i Gajewski — 
sywnego, a i 
swych najlepszych czasów. Oczywiście roz­
grywki są w początkowym stadium, do ich 
zakończenia jeszcze daleko...

Jeszcze zażywając kąpieli w słonym 
Adriatyku dowiedziałem się z miejsco­
wej prasy, która nadzwyczaj żywo inte­

resuje się sportem w Polsce, że w kadrze 
naszej do Tokio znalazł się Słowakiewicz.

że w coraz lepszej dyspozy- 
utrzymują się Droćdziok 

asy atutowe kwintetu ofen- 
bramkarz Pajor gra jak za

Zawodnik ten dobrze jest znany jugosło­
wiańskim kibicom. Pamiętają go z wystę­
pów w Belgradzie i cenią bardzo wysoko. 
Jak się okazuje Lucjana szykują nasi spe­
ce do wagi lekkośredniej. Czy jednak zrzu­
cenie wagi o jedną kategorię w dół nie 
wpłynie szkodliwie na formę tego zawod­
nika?

Trudno dziś dać odpowiedź na to nurtu­
jące pytanie. Ba, nawet sam Słowakiewicz 
nie wypowiada się w tej kwestii. Wiado­
mo: wprawdzie wyjazd do Tokio jest wiel­
ką gratką, ale ryzyko również spore.

Kiedy felieton ten „wpadnie” w ręce 
Czytelnika, będziemy już znali wyniki 
spotkań bokserskich Polska—NRF. Będzie­
my też wiedzieli, jak spisali się w teamie 
reprezentacyjnym zawodnicy Hutnika: 
Słowakiewicz, Dragan i Jędrzejewski. Dla 
Słowakiewicza i Dragana będzie to wielka 
próba. Szkoda tylko, że nie wystawiono 
p. Lucjana właśnie w wadze lekkośredniej, 
w której ma się go ewentualnie wystawić 
na Igrzyska. Natomiast dla Dragana wy­
stępy w NRF były okazją do zmierzenia 
swych sił z renomowanymi rywalami, gdyż 
w kraju ustępuje tylko Pietrzykowskiemu, 
a pozostali unikają już z hutnikiem walki.

J. FRANDOFERT

Wy-
Po-

W 
daty

jak Pytko czy Rurarz. Popra­
wiła się również w stosunku 
do ub. sezonu sytuacja sekcji 
na odcinku personalnym, 
leczył kontuzję Tanaś. 
wrócił do składu Korus. 
rezultacie i wyniki nie 
na siebie długo czekać.

Po pierwszej przegranej w 
Krośnie i z Włókniarzem z 
Częstochowy przyszła seria 
zwycięstw i zaszczytnych po­
rażek. Wygrana z „Zgrzeblar- 
kami”. Przegrana jednym pun­
ktem w Tarnowie. Przegrana 
dwoma punktami w Zielonej 
Górze. Wygrana z Włóknia­
rzem. Są to wyniki, które do­
brze świadczą o poziomie no­
wohuckiego żużla. Aktualnie 
zajmujemy szóste miejsce w 
tabeli ligowej.

- Jakie są plany kierownic­
twa sekcji na najbliższy o- 
kres?

— Wzorem rybnickiego Gór­
nika postanowiliśmy stawiać 
na młodzież. Niestety trudnoś­
ci sprzętowe nie pozwoliły na 
wcześniejsze rozpoczęcie tre­
ningów niż z końcem sierpnia. 
Dopiero w tym czasie pod o- 
kiem trenera Kolendy rozpo-
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Seminarium platformą 
wymiany doświadczeń

Jak już pisaliśmy w jednym 
i poprzednich numerów w 
Kcbyle-Gródku odbyło się se­
minarium szkoleniowe dla 
aktywu ZMS z terenu miasta 
Krakowa, organizowane przez 
Krakowski Komitet Miejski.

W seminarium tym brał u- 
dział m. innymi wraz z grupą 
aktywu HiL I sekretarz KF 
tow. A. PESZKO. Zwróciliś­
my się do niego z kilkoma 
pytaniami, dotyczącymi pro­
blematyki seminarium. A czy­
nimy tak dlatego, że było ono 
ważnym wydarzeniem w ży­
ciu organizacji i dało podsta­
wy do działalności w najbliż­
szym roku.

— Seminarium poświęcone 
było omówieniu spraw wew- 
nątrzorganizacyjnych i głów­
nych kierunków działania. Z 
Huty im. Lenina było nas 
dwunastu. Omawialiśmy ca­
łokształt problematyki orga­
nizacji młodzieżowej w śro­
dowisku robotniczym i szkol­

Jeszcze w grudniu ub. roku dy­
rektor naczelny HIL wydal pole­
cenie służbowe, wprowadzające o- 
bowiązek prawidłowego klasyfiko­
wania materiałów i prowadzenia 
oddzielnej ewidencji materiałów 
przeznaczonych do kapitalnych re­
montów. Od wydania polecenia 
minęło "z górą 8 miesięcy, ale 
łatwo zauważyć, że poszczególne 
komórki organizacyjne huty nie 
wywiązały sie ze swych, niezwykle 
ważnych i istotnych dla kombi­
natu zadań. Tylko część materia­
łów i części zamiennych została 
odpowiednio przekwalifikowana, 
co stanowi znikomy procent wszy-

Przed 15-leciem 
KMPiK

Klub Międzynarodowej 
Prasy i Książki przy Placu 
Centralnym rozpoczął nie­
dawno nowy sezon jesien­
no-zimowy przyjemną im­
prezą, jaką byl występ 
90-osobowego chóru im. 
Beli Bartoka z Szeget (Wę­
gry). W wieczorze tym 
wzięły udział dziesiątki 
mieszkańców dzielnicy i 
stałych bywalców klubu.

We wrześniu kierowni­
ctwo klubu planuje zorga­
nizowanie jeszcze kilku 
spotkań, m. in. odbędzie się 
odczyt na temat wydarzeń 
międzynarodowych, który 
poprowadzi red. Z. Turek. 
Ponadto w klubie MPiK 
czynna jest obecnie intere­
sująca wystawa fotografii 
prasowej J. Uiberalla i J. 
Duńskiego.

W październiku br. przy­
pada 15-lecie działalności 
KMPiK w całej Polsce. I 
nasza placówka przygoto­
wuje się solidnie do tej u- 
roczystości, m. in. wydany 
zostanie album, obrazują­
cy dotychczasowy dorobek 
działalności tej placówki, 
oraz podane będą perspek­
tywy rozwoju Klubu na 
najbliższy okres.

Do końca września Klub 
MPiK przyjmuje wpisy na 
kursy języków obcych, an­
gielskiego. niemieckiego, 
rosyjskiego i francuskiego, 
zarówno dla początkują­
cych, jak i zaawansowa­
nych — dla dzieci, młodzie­
ży i dorosłych. Nowością w 
b. sezonie będzie zorganizo­
wanie konwersacyjnych 
kursów języka angielskie­
go, przy zastosowaniu no­
wych pomocy naukowych i 
nowych metod szybkiego 
nauczania. Np. wypowiedzi 
uczestników kursu nagry­
wane będą na taśmę magne­
tofonową, a następnie od­
grywane i słuchacz będzie 
miał okazję sam korygo­
wać swoje błędy.

Wpisy na kursy przyj­
muje się w czytelni klubu, 
codziennie w godz. od 17 
do 20. (bs) 

nym. Omówiono między in­
nymi węzłowe problemy gos­
podarcze po IV Zjeżdzie 
PZPR, nasz udział w realiza­
cji zadań produkcyjnych, pro­
blem . kwalifikacji, szkolenia 
ideowego itp.

— Spotkanie czołowego ak­
tywu z wszystkich dzielnic 
pozwoliło Warn z pewnością 
na wymianę doświadczeń?

— Oczywiście, była to dos­
konała możność skonfronto­
wania tego, co my robimy w 
organizacji z pracą innych ko­
mitetów. Główną sprawą dla 
nas oczywiście było zagad­
nienie współrządzenia zakła­
dem, współzawodnictwo, ini­
cjatywy produkcyjne i inne z 
tym wiążące się problemy. 
Każda dyskusja wnosiła do­
świadczenia i uwagi innych 
organizacji.

— Jak wypadła w tej kon­
frontacji nasza hutnicza or­
ganizacja?

— Myślę, że pozytywnie. W

Oszcządność obow:azu;e 
wszystkich 

stkich posiadanych przez hutę 
materiałów. Praca jest wprawdzie 
trudna, z uwagi chociażby na o- 
gromną ilość części zamiennych 
przeznaczonych do kapitalnych 
remontów, szacowaną na ok. 30 
min zł. Ale czasu było dość, aby 
wreszcie te sprawy uporządkować 
zgodnie z obowiązującymi in­
strukcjami.

Prawidłowa ewidencja materia­
łów dla kapitalnych remontów u- 
trzymuje sie w granicy zaledwie 
«00 tys. zł. A gdzie reszta? Po 
prostu figuruje jako materiały 
eksploatacyjne, zaciemniając ist­
niejącą sytuacją w gospodarce 
materiałowej huty. A konsekwen­
cje? Są i to bardzo poważne. Za 
ogromną liczbą źle zaewidencjo­
nowanych materiałów 1 części za­
miennych HIL płaci odsetki ban­
kowe w kwocie 1 min zł rocznie, 
podczas gdy moglibyśmy koszty 
tych materiałów pokrywać z po­
siadanych funduszów własnych, 
bez odsetek bankowych.

Można oczywiście tłumaczyć sią 
trudnościami obiektywnymi, któ­
rymi chątnie szafujemy przy każ­
dej okazji. W tym wypadku Je­
dnak przyczyny są Jak najbar­
dziej subiektywne — niewykony­
wanie polecenia służbowego dy­
rektora naczelnego przez odpo­A/ad wielką wodą

Skończyło się lato, skoń­
czyły się wakacje i urlopy, 
pozostały tylko wspomnienia i 
zapiski w kronikach kolonij­
nych i wczasowych.

„Serdeczne podziękowania 
z-- życzliwość i uśmiech... 
Smutno rozstawać się z takim 
człowiekiem, jak nasz kierow­
nik — co dobre szybko się 
kończy... Naszym życzeniem 
jest to, aby w przyszłym ro­
ku — bo pragniemy tutaj 
znów wrócić — zastać ten 
sam personel i kierownika’. 
Oto fragmenty z „książki ży­
czeń i zażaleń” Ośrodka 
Wczasowego Huty im. Lenina 
w Bartkowej nad Jeziorem 
Rożnowskim.

O Władysławie Wójciku 

Jak można pedałować po wodzie dziwią się malcy, z zaciekawie­
niem badając tajniki konstrukcji roweru wodnego.

dyskusjach na zajęciach se­
minaryjnych nasi towarzysze 
brali bardzo czynny udział 
zwłaszcza na temat pomocy 
młodzieży w podnoszeniu 
kwalifikacji, organizacji wy­
poczynku, a także w organi­
zacji szkolenia ideologicznego. 
Mówiliśmy o formie szkolenia 
masowego, a także pracy 
Wieczorowej Szkoły Aktywu. 
Ocena naszej pracy wypadła 
dobrze.

— O ile się orientuję, mieli­
ście spotkanie z I sekreta­
rzem KC M. Renke?...

— Spotkanie odbyło się na 
zakończenie seminarium. 
Wzięli w nim udzihł także: 
sekretarz KW PZPR tow. J. 
Banak i I sekretarz KKM 
tow. Kurz. M. Renke przed­
stawił założenia i kierunki 
pracy ZMS przed III-cim 
Zjazdem, który odbędzie się 
w grudniu br. Ze spraw 
szczególnie akcentowanych, 
na uwagę zasługuje konkret­
ne wprowadzenie w życie ha­
sła: „Kowalski nie jest sam*'. 
Chodzi tu o opiekę nad mło­
dzieżą. rozpoczynającą pracę.

— Może kilka słów na te­
mat organizacji seminarium?

— Zajęcia prowadzili sami 
uczestnicy obozu, przygoto­
wując odpowiednie zagajenie 
do dyskusji, po czym uzupeł­
niali ich pozostali uczestnicy. 
Metoda ta zdała egzamin, a 
seminarium spełniło swoją 
rolę kształcącą, zwłaszcza ja­
ko platforma szerokiej wy­
miany doświadczeń.

Rozmawiał: J. Z.

wiednie komórki organizacyjne. A 
sprawa Jest przecież prosta. Wy­
starczy, aby pracownik zama­
wiający materiały czy części za­
mienne do kapitalnych remontów 
uwidocznił te okoliczności na za­
potrzebowaniu, a wszyscy pracow­
nicy, przez których rące prze­
chodzi zapotrzebowanie - odnoto­
wywali ten fakt, że chodzi tu o 
kapitalne remonty.

Milion złotych rocznie, to bar­
dzo dużo, nawet dla takiego gi­
ganta przemysłowego, jakim jest 
nasza huta. Dlatego wszyscy po­
winniśmy sią czuć prawdziwymi 
gospodarzami zakładu, pracowni­
kami odpowiedzialnymi za jego 
wyniki ekonomiczne. A z drugiej 
strony wydaje się, że kontrola 
społeczna - organizacji związko­
wych i rad robotniczych powinna 
być daleko większa. Jeżeli bę­
dziemy rozumnie rozporządzać 
pieniędzmi huty, wtedy i fundusz 
zakładowy będzie wyższy. Prze­
cież Jego część przypada również 
załodze. Stąd jasny wniosek — 
interes huty, interes społeczny 
jest również interesem każdego 
z nas. Czy 1 ten argument nie 
przemawia?

MGR STEFAN CWIKLIK

przewodniczącym RO przy 
Dyrekcji Ekonomicznej, który 
w czasie swego urlopu pełnił 
funkcję kierownika ośrodka 
wczasowego w Bartkowej nie 
tylko pisano, ale też pow­
szechnie mówiono w samych 
superlatywach. Po prostu sta­
nął na wysokości zadania, po­
dobnie jak i reszta personelu, 
z którego wszyscy wczasowi­
cze byli w pełni zadowoleni. 
Szefowa kuchni Norberta 
Fleszer, oraz Bronisława Ple- 
banek solidnie dogadzały 
wzmożonym apetytom wcza­
sowiczów, skoro zasłużyły so­
bie na szczere słowa uznania. 
Uczestnicy tegorocznych tur­
nusów wczasowych w Bartko­
wej byli w większości zado-

Zabierając glos w dyskusji wokół pro­
blemów kulturalno-obyczajowych No­
wej Huty nie chcę przyodziewać się 
w szaty neutrałisty i moje uwagi miesz­

kańca dzielnicy adresuję bezpośrednio do 
autorów szeregu ostatnich publikacji, roz­
dzierających szaty nad kulturalną i oby­
czajową pauperyzacją naszego nowohuc­
kiego środowiska.

Na rozwój naszej dzielnicy patrzę od 
okresu, który z łezką sentymentu wspo­
mina p. Barbara Seidler w 29 n-rze „Ży­
cia Literackiego”. Spojrzeniem pozbawio­
nym poetyckiej mgiełki i moralizatorskie­
go politowania odtwarzam obraz tamtych 
lat, kiedy Kombinat — jądro egzystencji

PODYSKUTUJMY

dzielnicy — otwierał swoje podwoje przed 
surowym, życiowo niewyrobionym, od wie­
ków zacofanym i zabiedzonym elementem 
napływowym, rekrutującym się z wiej­
skich środowisk południowo-wschodniej 
Polski.

W tamtych latach bezpośrednio zaanga­
żowany byłem w nabór robotników dla 
Huty im. Lenina i z doświadczenia poszu­
kiwałem siły roboczej w podkrakowskich 
wioskach, wiedząc o tym, że do czarnej, 
ciężkiej pracy hutnika nie kwapił się ma­
łomiasteczkowy drobnomieszczanin, rze­
mieślnik czy inteligent. Kombinat, odgro­
mnik emigracyjnych ciągot, ekonomiczny 
środek na proletariatyzację regionu kra­
kowskiego rekrutował swoją załogę w 
ogromnej, bo do 80 proc, dochodzącej ma­
sie z wiejskiej biedoty, która opuszczając 
przeludnione skrawki ojcowskiej roli, w 
nowo powstającym ośrodku przemysłowym 
widziała jedną z nielicznych — w tym 
czasie — możliwości poprawy swojego 
bytu.

iedorzecznością jest wymagać od by­
łego mieszkańca jakiejś tam zacofanej 
wioski, a obecnie — w mniejszym lub

większym stopniu — kwalifikowanego ro­
botnika Kombinatu, by z racji swojego śro­
dowiskowego przemieszczenia i zmiany 
warunków bytowania, za jednym machnię­
ciem ręki wyzbył się cd pokoleń w nim 
narosłych i rozbudowanych nawyków, ka­
tegorii myślenia, mentalności i niedobo­
rów kulturalno-obyczajowych a przemie­
nił się w smakosza kultury, wielbiciela 
najnowszych kierunków filozoficznych, 
rzeczoznawcę savoir-vivre’u i dandysa ży- 
jącego i strojącego się według najnowszych 
wymogów paryskiego high-life’u.

Jednym z ujemnych zjawisk socjologicz­
nych i ekonomicznych — nie tylko w na­
szym kraju — rozpatrywanym na tle ogól­
nych, dynamicznych przemian gospodar­
czych jest nieproporcjonalnie powolny roz­

wój nadbudowy, nie nadążający za tem­
pem rozwoju macierzystej bazy ekono­
micznej. To nieodłączne dla rewolucji 
przemysłowej zjawisko nie powinno jed­
nak rodzić nam Rejtanów XX wieku. Roz­
dzieranie przez nich szat nad zjawiskami 
uzasadnionymi realnymi faktami wyższej 
konieczności, czy stanu wyjątkowego — 
stanowiącymi naturalnych partnerów re­
wolucyjnych przemian gospodarczych — 
nosi cechy niezdrowej sensacyjności i sie­
je kompleksy, społecznie na pewno szko­
dliwe. Mieszkańcy Nowej Huty, groma­
dząc dobra materialne w postaci radiood­
biorników, mebli, telewizorów i odzieży, 
ix>stępują jak większość normalnych ludzi, 
dysponujących określoną ilością środków 
płatniczych, nie wykazując tym postępo­
waniem żadnych anomalii kulturalnych 
i obyczajowych.

Nie wiem dlaczego niektórych publicy­
stów tak bardzo gorszy — ich zdaniem — 
„pokazowy ubiór mieszkańców Nowej 
Huty”? Przecież egzystencjonalizm prze­
stał nas szokować już kilka lat temu 
wstecz, przemijając, podobnie, jak nie­
gdyś egzotyczne gumiaki i kufajki budow­
niczych kombinatu. Czyżby — w skrajno­
ści poglądów — okres roboczo-niedziel- 
nych uniformów budowniczych Nowej 
Huty był dla niektórych ludzi bardziej od­
powiadającym wykładnikiem współczesne­
go obrazu nowohuckiego środowiska, wi­
dzianego ich oczami?

zakresie komasacji dóbr material­
nych przez mieszkańców Nowej Hu­
ty zachodzi zjawisko związane nie­

odłącznie z dynamiką rozwoju środowi­
ska tej dzielnicy. Mieszkańcy Nowej Huty 
gromadzą dobra użytkowe w bardzo skon­
densowanym odcinku czasu, czyniąc do­
kładnie to samo, co w początkach swojej 
rodzinnej egzystencji czynili mieszkańcy 
Krakowa, Warszawy, czy Poznania. Stąd 
zwiększone zapotrzebowanie, niosące za 
sobą zwiększony obrót towarowy i więk­
szą chłonność rynku. A przecież kultura 
zaczyna kształtować się w ścianach wła­
snego mieszkania i w nowohuckim przy­
padku promieniuje z głośników radioapa­
ratów. z ekranów telewizorów, czy z moż­
liwości transportowych motocykli lub sa­
mochodów, które poza zaspokajaniem sno­
bistycznych ciągot mają to do siebie, że 
pozwalają na poznawanie coraz to no­
wych zjawisk i środowisk, dla wielu mie­
szkańców naszego kraju do niedawna nie­
osiągalnych.

W latach 1949—50 i w dalszych po nich 
następujących, dla wielu' nowohucian, u 
progu ich miejskiej kariery, jedynym ich 
bogactwem byl drewniany kuferek, zasob­
ny w niebogatą odzież. Czyż ludziom tym 
można mieć za złe, że zamienili wsiowe 
kubraki, portki i kwieciste spódnice na 
garnitury i sukienki, będące w ich mnie­
maniu namacalnym dowodem korzystnych 
przemian bytowych? Przecież właśnie dia 
zagwarantowania ludziom tych przemian 
zbudowano między innymi Nową Hutę, 
kombinat i stworzono warunki nowej, 
wielkoprzemysłowej egzystencji.

(d. c. n.)
Mieczysław Spychała

woleni z panujących tam wa­
runków.

Niektórym pogoda nie do­
pisała, ale ci do' których u- 
śmiechnęło się słońce z entu­
zjazmem sławią uroki wcza­
sów campingowych; przez ca­
łe dwa tygodnie można czuć 
się panem własnego domku 
i zażywać pełnej swobody, ja­
ką doje życie rui łonie przy­
rody.

Bartkowa, dzięki swemu 
specjalnemu położeniu wśród 
gór i lasów, nad szeroko roz­
lanymi wodami Jeziora Roż­
nowskiego, zdolna jest zas­
pokoić wszelkie wymogi 

wczasowiczów i dostarczyć im 
wiele różnorodnych rozrywek.

W 42 kolorowych damkach 
na każdym turnusie spędza­
ło swe urlopy blisko 150 pra­
cowników kombinatu wraz z 
rodzinami. Mężczyźni pasjono­
wali się rybołóstwem i grzy­

Nawet w prozaicznych zajęciach gospodarczych takich Jak pranie 
bielizny w waninkach campingówych można znaleźć rozrywkę.

bobraniem, a w dnie deszczo­
we z przyjemnością zasiadali 
do kart.

Kobiety poza opalaniem, 
kąpielą i spacerami do lasu 
znajdowały rozrywkę nawet w 
prozaicznych zajęciach gos­
podarskich. które w warun­
kach campingowych nabrały 
szczególnego uroku. Pranie 
w jeziorze, czy smażenie ryb 
i grzybów na kocherze — to 
przecież zajęcia niecodzienne, 
a nawet w pewnym sensie a- 
trakcyjne.

Dzieciarnia miała swój o- 
gródek zabaw na łące nad 
jeziorem. Z huśtawek i karu­
zeli korzystały nie tylko dzie­
ci, ale też nie mniej chętnie 
rodzice. Nic dziwnego — 
wczasy campingowe rzeczy­
wiście odmładzają. Najwięk­
szą atrakcję wczasów w Bart­
kowej stanowiła oczywiście 
kąpiel w jeziorze. Organiza- 

torsy ośrodka oddali do użyt­
ku wczasowiczów dwa strze­
żone kąpieliska — dla dzieci 
i dorosłych. Wielu korzystało z 
nauki pływania, a niektórzy 
zdobyli upragnioną kartę pły­
wacką otwierającą drogę na 
szerokie wody jeziora.

Jedyną bolączką wczasów w 
Bartkowej była w tym sezo­
nie zbyt skąpa ilość sprzętu 
wodnego: kajaków, łodzi i ro­
werów wodnych. Nie wszyscy 
mogli więc w pełni korzystać 
z przyjemności żeglowania po 
jeziorze i zwiedzania jego 
najciekawszych zakątków. 
Częściowo rekompensował te 
braki statek odbywający re­
gularne rejsy na trasie Tęgo­
borze—Rożnów. Jednak hutni­
cy o zamiłowaniach sporto­
wych dotkliwie odczuli brak 
kajaków — najpopularniej­
szego na jeziorze środka lo­
komocji. Najlepszą rozgrzew­
ką po kąpieli była siatków­
ka. W ruchu przy piłce wy­
gimnastykowane ciała zyski­
wały barwę najpiękniejszego 
brązu.

Naczelnym więc życzeniem 
wszystkich hutników wybie­
rających się na przyszły rok 
nad Jezioro Rożnowskie jest 
zwiększenie ilości sprzętu 
wodniackiego, a w szczegól­
ności kajaków, tak aby na 
każdy domek przypadał jeden 
kajak, bo nd jezioro ściągają 
przede wszystkim miłośnicy 
sportów wodnych, którzy 
twierdzą, że bez kajaka nad 
jeziorem to tak, jakby przy 
warsztacie bez ręki.

Tekst i zdjęcia:
B. DZIEKAN
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POGODA! Cenne zobowiązania ZB-1PBM R. Huta
Po pięknej »erlt słonecznych, 

upalnych dni w pierwszym 
tygodniu września przyszedł okres 

pochmurnej i częściowo deszczo­
wej pogody. I to w tym czasie, 
kiedy nad prawie całą środkową 
Europą zalega wyż baryczny z 
centrum nad Alpami. Normalnie 
w takiej sytuacji atmosferycznej 
jest u nas pogodnie i ciepło, tym 
razem Jednak daje się we znaki 
układ niżowy, znajdujący się nad 
południową Skandynawią, któ­
rego fronty ślizgają się po pery­
feriach wyżu i niweczą jego 
wpływ.

W najbliższych dniach pogoda 
powinna się poprawić. Z chwilą 
przemieszczenia się niżu skan­
dynawskiego na wschód, ustanie 
poinocny spływ powietrza, przyj­
dą przejaśnienia i rozpogodzenia. 
Temperatura wzrośnie do 20 st. 1 
wyżej, dostaniemy nawrót pięk­
nej złotej jesieni.

Cry ta wymarzona pogoda bę­
dzie towarzyszyła Już naszym nie­
dzielnym wycieczkom, dziś Jesz­
cze nie wiadomo, w każdym ra­
nę aą szanse, że tak będzie.

PROMYK
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na
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Zmiana na lepsze
Pisaliśmy poprzednio o nie­

porządkach w ogródku przed 
Barem Małym. Wzięła sobie 
to do serca... Dyrekcja Nowo­
huckich Zakładów Gastrono­
micznych, za co jej dziękuje­
my, a także kierowniczka Ba­
ru' Małego. I już jest o wiele 
lepiej. Z tym, że stanowczo 
potrzeba więcej koszów 
śmiecie w tej okolicy — jeśli 
się weźmie pod uwagę fakt, 
iż w sąsiednim sklepie są 
sprzedawane lody „Bambino”. 
Opakowania z lodów, rzu­
cane niedbale gdzie popadnie 
i roznoszone wokoło przez 
wiatr, także w dużej mierze 
przyczyniają się do zaśmieca­
nia tego miłego przecież za­
kątka Nowej Huty.

Rozpoczął się nowy sezon w 
pobliskim dziecięcym Domu 
Kultury. Miejmy nadzieję, że 
my, dorośli, potrafimy zlikwi­
dować uliczne niechlujstwo 
nim przyzwyczają się do nie­
go maluchy. Tym razem więc 
apel do Dzielnicowej Rady 
Narodowej o zaopatrzenie są­
siedztwa Baru Małego i jego 
samego w nowe kosze na 
śmiecie. Wtedy już wytłuma­
czenia nie będzie.

Warto przypomnieć...
„.że wyskakiwanie z tram­

waju może kosztować złama­
nie nogi lub ręki i długie le­
żenie w szpitalu. W gipsie i 
na wyciągu. Sądzę, że postę­
pują jeszcze tak ci, którzy 
nigdy nie widzieli pacjenta 
kurującego przymusowo pola-

■ OGŁOSZENIA DROBNE»
UNIEWAŻNIA SIĘ STALE 

PRZEPUSTKI na kombinat wy­
dane przez Hutę im. Lenina na 
następujące nazwiska: Józef Woj­
tasik Adam Betzak, Władysław 
Raźny. Piotr Karwata, Zbigniew 
Awgutowicz, Franciszek Lipski, 
Adolf Jagódka. Aleksander But- 
Husatn, Jan Cygan, Lucjan Bo­
rzym, Edward Robak, Janina 
Grabowską, Eugeniusz Migas, Jan 
Kajca, Ryszard Zakrzewski, Jad­
wiga Waszkiewicz, Jerzy Habrym, 
Kazimierz Michenko, Władysław 
Mucha, Andrzej Nowaczyk, Sta­
nisław' Córa, Kryspin Sadów .ki. 
Roman Puf. Leszek Świeczka, 
Celina 2ylitska, Stanisław Ja­
nusz, Piotr Mucha. Józef Durak, 
Stanisław Puzio, Zbigniew Jasiń­
ski.

ANDRZEJ BRAJA - zgubił ak­
tówkę ze stałą przepustką na 
kombinat, legitymację ubezpie­
czeniową, legitymację Związku 
Zawodowego Hutników, oraz 
świadectwo ukończenia II klasy 
Technikum Hutniczego przy HiL.

STANISŁAW CHADZAK - zgu­
bił stałą przepustkę wraz z kartą 
stołówkową wydaną przez Elektro, 
montai w Hucie im. Lenina.

Dła uczczenia 15-łccia dzia­
łalności Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Miejskiego Nowa 
Huta szereg zobowiązań pro­
dukcyjnych podjęli pracowni­
cy Zarządu Budowlanego nr
1. Mają one na celu skróce­
nie wykonania wielu prac bu­
dowlanych, co w efekcie daje 
tysiące zaoszczędzonych r<>- 
boczogodzin. M. in. lego ro­
dzaju zobowiązania podjęły 
brygady STANISŁAWA 6IE- 
PAKA i MICHAŁA 
DZIEJĄ - w bl. nr 
Bicńczycach Nowych, 
konania dodatkowych 
bl. nr 102 (również w 
czycach) zobowiązała się bry­
gada murarska WŁADYSŁA­
WA SROGI, a brygada beto- 
niarsko-ziemna MARIANA 
WAJDY - w bl. 102 i 217 w 
tym samym osiedlu.

Wiele cennych zobowiązań 
produkcyjnych podjęło także 
kierownictwo budowy bloku

KOLO- 
103 w 
do wy- 
robót w 

Bień-

Refleksie bywalca

W nowohuckiej SOM na Wzgórzach
NIE KA2DY WIE że nowohuc­

ka Stacja Obsługi Motocykli na 
Wzgórzach Krzesławickich, jest 
jedyną tego typu stacją na tera­
nie Krakowa, Nowej 
wet i województwa, 
powiaty nowotarski, 
i żywiecki. Obsługuje 
nym stopniu również

Huty a na- 
wylączając 

nowosądecki 
ona w pew- 
1 wojewódz-

manę kończyny, albo którym 
brak wyobraźni, by sobie to 
uzmysłowić.

Sporo takich właśnie kan­
dydatów na przyszłych 
cjentów szpitala wysiada 
biegu na zakręcie piątki 
piętnastki pod Kombinatem, 
choć trwają tam prace ziem­
ne i nierówny teren zwiększa 
niebezpieczeństwo. Przystanki 
są tylko o kilkanaście 
trów dalej!

Chcemy kupować tanie 
i dobre jabłka

Ponoć w tym roku poszcze­
gólne zakłady pracy, dyspo­
nujące własnymi samochoda­
mi, mogą kupować owoce 
wprost ze zbiornic na wsiach. 
Chwalebna to inicjatywa, sko­
ro urodzaj, zwłaszcza na jabł­
ka dopisał jak nie co roku, 
a ludzie potrzebują witamin. 
Tylko, że debre zamiary trze­
ba wprowadzić w czyn, póki 
czas. Słyszymy o tym, że na 
wsiach nie wiadomo co robić 
z nadmiarem jabłek, a u nas 
w Nowej Hucie jakoś nie wi­
dać tych mas owoców, które 
powinny się znaleźć tutaj w 
sprzedaży.

Może to tylko takie legendy 
krążą wśród mieszczuchów? 
Na grzyby jeździ się — dzię­
ki inicjatywie zakładów pra­
cy, na jabłka do cudzego sa­
du — tego zrobić nie można. 
Może więc ktoś wymyśli tak­
że sposób na te bogate w wi­
taminy i tanie owoce?

ik

JOZEF WALERIAN - zgubił 
stalą przepustkę wraz z wkładką 
na motocykl wydaną przez IIPR 
w HiL.

STANISŁAW NOWAK - zgubił 
stałą przepustkę wydaną przez 
Zarząd Robót Wykończeniowych 
w HiL.

MIECZYSŁAW GUSC 
tymczasową przepustkę 
przez Przedsiębiorstwo 
Montażowych Przemysłu 
nego w Nowej Hucie.

zgubi! 
wydaną 

Robót 
Chemicz-

FRANCISZEK IGIELSKI - zgu­
bi! świadectwo ukończenia Szkoły 
Rzemiosł Budowlanych w Nowej 
Hucie.

' UCZCIWY ZNALAZCA kosme­
tyczki, z drobnymi, ale bardzo 
potrzebnymi przedmiotami. zgu­
bionej 7 bm. w godz. południo­
wych na szosie, miedzy przy­
stankiem przy os. B-l, a główną 
bramą kombinatu, proszony Jest 
n ewrot do Redakcji „Głos No­
wel Huty", za wynagrodzeniem.

PRZEPRASZAM OB. KRYSTY­
NĘ RAŹNĄ za słowną zniewagę 
która miała mielące w dniu 17 
«lerpnia br. 

nr 79 w os. Na Wzgórkach 
Krzesławickich oraz pracują­
ce tam brygady m. in. bryga-

W dniach od 10 do 22 wrześ­
nia, we wszystkich większych 
zakładach pracy i w osiedlach 
wiejskich Nowej Huty odby­
wają się zebrania, mające 
na celu wybór kandydatów 
na ławników sądowych. Spot­
kania takie organizowano już 
m. in. w Hucie im. Lenina, 
która zgłosiła 82 kandydatów, 
a PPB HiL - 33-ch.

W najbliższych dniach, tj. 
16 września odbędzie się tego 
rodzaju zebranie w Krakows­
kich Zakładach Betoniarskich

„mały 
osób 

swoimi

letnim,
25 mo­
fo leżące 

pojazdów.

two kieleckie. Ten właśnie fakt 
powoduje, że każdego dnia rano 
spotkać przed nią można 
tłum” zainteresowanych 
przybyłych tutaj wraz ze 
pojazdami.

Praktycznie, w okresie 
obsługuje się dziennie do 
tocykli. Przeprowadza się 
naprawy i przeglądy 
Od stycznia do sierpnia dokonano 
w SOM napraw 1350 motocykli i

Młody, wyróżniający sic mechanik SOM Andrzej Cora.

KINA

ŚWIT godz. 15.45. 18.00 1 20.15 do 
13 bm. „Trzydzieści lat śmiechu” 
prod. USA, dozw. od lat 12. od 14 
do 18 bm. „Czas rozprawy” — 
prod. angielskiej, dozw. od lat 16.

fiWIT Mała Sala do 12 bm. 
„Igraszki miłosne” prod. francus­
kiej, dozw. od lat 18 (godz. 15.00, 
17.15' i 19.30) od 13 do 16 bm. „Mi­
lion” prod. francuskiej, dozw. od 
lat 12, (godz. 15.00, 17.00 1 19.00) od 
17 do 20 bm. „Cale złoto świata”

PRRCRAM TPI FWI7II ”cyrullk Sewilski” - G Rossinie- rnwulinni I ŁLŁ nlC.fl go— montaż operowy. 21.45 „Spor­
towa Niedziela”. 22.30 „Wesoła 
winobranie” — tr. z BUDAPESZ­
TU.

od 12. IX. do 17. IX. br.
SOBOTA

9.55 Program dla szkół: GEO­
GRAFIA (ki. VI) — „Od nizin nad­
morskich do wysokich Tatr" 10.35 
Program dla nauczycieli: „Zada­
nia szkolnictwa w roku szkolnym 
1964/65" — przed kamerą Minister 
Oświaty — Wacław Tułodziecki,
10.55 „Intryga i zbrodnia” — film 
dozwolony od lat 16-tu. 16.10 Pro­
gram dnia, 16.15 „Każdy dzień 
przygodą”. 17.00 Program sporto­
wy. 19.00 Program Tygodnia. 19.35 
„wieczorne rozmowy”. 19.50 „Do­
branoc". 20.00 Dziennik Telewizyj­
ny. 20.30 Program rozrywkowy. 
22.30 Wiadomości Dziennika Tele­
wizyjnego. 22.40 „Intryga i zbrod­
nia".

Tele- 
temat 

11.55

NIEDZIELA
10.50 Program dnia. 10.55 

wizyjny Kurs Rolniczy: 
„Uprawa zbóż ozimych”.
Program sportowy. 14.00 „Dla każ­
dego coś miłego” 14.45 „Chwila 
wspomnień — rok 1953” — filmo­
wa seria dokumentalna. 15.15 
„Niedzielna Biesiada”. 16.00 Pro­
gram sportowy. 18.30 „Żelazne 
drogi” — teleturniej. 19.50 „Dobra­
noc". 20.00 Dziennik Telewizyjny. 
20.30 „Kwadrans recenzenta. 20.45

CZESLA
dy murarskie PIOTRA WT- 
DRZYÑSKIEGO i 
WA LIPKI.

Huty im. Lenina
i Żelbetowych w Lęgu i Za­
kładach Przemysłu Tytonio­
wego w Czyżynach, 18 bm. — 
w Zesławickich Zakładach 
Ceramiki Budowlanej 
Szpitalu Miejskim.

W ostatnich dniach (21 i 22 
września) wybór kandydatów 
na ławników do sądu Powia­
towego w Nowej Hucie, Są­
du Wojewódzkiego w Krako­
wie i Sądu Ubezpieczeń Spo­
łecznych planowany jest na 
zebraniach w osiedlach wiejs­
kich Nowej Huty. bs

skuterów. Przeglądy techniczne 
pojazdów znajdujących się w 
okresie gwarancyjnym odbywają 
się codziennie. Naprawy bieżące 
i średnie trwają w punkcie do 
czternastu dni. Naprawy kapitalne 
do miesiąca. Drobne naprawy 
przeprowadza się na poczekaniu.

TAK PRZEDSTAWIA się 
niejako statystyczna strona 
działalności SOM. Sięgnijmy

od lat

godz.
15 bm.

prod, francuskiej, dozw. od lat 14. 
(godz. 15, 17, 1»).

ŚWIATOWID godz. 15.45. 18.00 1 
20.15 od 12 do 16 bm. „Sąd ¿sta­
teczny" prod, włoskiej, dozw. od 
lat 16, od 17 do 22 bm. „Prawo 1 
pięść” prod, polskiej, dozw. 
16. ’

ŚWIATOWID Mała Sala
15.00, 17.15 i 15.30 od 12 do 
.Kapral w matni” prod, francus­
kiej. dozw. od lat 16, od 16 do 
1» bm. „Weekendy” prod, polskiej, 
dozw, od lat 16.

PONIEDZIAŁEK,
10.W „Cyrkowe wozy” — film 

fab. prod. USA dozw. od lat 16-tu.
11.55 Program umuzykalniający 
dla klas VII—XI „Zaczęło się w 
Żelazowej Woli". 16.55 Program 
dnia. 17.00 Olimpiada w domu — 
program z Krakowa. 17.30 „A co 
dalej". 17.45 „Co warto zobaczyć".
17.55 „Stary Wiarus” film z serii 
„Opowieści Dickensa”. 18.25 „Eu­
reka" — magazyn popularno nau­
kowy. 18.55 „Kino Krótkich Fil­
mów". 19.25 „Odrą w świat" — 
program publicystyczny. 19.50 Do­
branoc. 20.00 Dziennik Telewizyj­
ny. 20.30 Teatr TV: „Mąż i żona” 
— komedia Aleksandra Fredry.

WTOREK
17.05 Program dnia. 17.10 Roz­

maitości Krakowskie. 17.30 Jesien­
ne Targi Krajowe w Poznaniu — 
progr. publ. 18.00 Film dla dzieci 
z Krakowa. 18.15 „Historia na ko­
percie”. 18.35 „Historia o Zam­
czysku na Sicdliskiej Górze — 
rep. filmowy. 19.05 „Z cyklu figu­
ry rytmiczne” — progr. pt. „Por­
tret tancerki". 19.30 „Glob" — kwa­
drans o świecie". 19.50 Dobranoc.
20.00 Dziennik Telewizyjny. 20.» _ „Tclckorespondencje" — program - wizyjny^

Bardzo podobały 
z wełny, dzianiny, 
z' nich na zdjęciu.

sic kostiumy, 
elany. Jeden Na zimę 

płaszcze z 
2.700 zł.

POKAZ MODY
jednak do innego typu uwag. 
Na początek: personel. Zasad­
niczą sprawą będzie tu sto­
sunek do pracy, fachowość i 
— tak niezbędna w kontaktach 
z klientami uprzejmość 
pracowników. Wydaje się, że 
z pozycji klienta zmuszonego 
częściej korzystać z usług tej 
placówki można bez większe­
go błędu wyrobić sobie opinię. 
O ile pojęcie „fachowości” czy 
„dobrego pracownika” odnosi 
się niemal do całego zespo­
łu, to już w zakresie uprzej­
mości można by poszczegól­
nych mechaników różnicować.

Na pewno dobrym fachow­
cem jest Władysław Pietrzak. 
Do zdolnych elektryków nale­
ży Eugeniusz Dal. Jednak u 
młodegp mechanika Andrzeja 
Córy chciałbym podkreślić nie 
tylko walory zawodowe czy 
przejawianą w pracy inteli­
gencję (co w tym zawodzie 
przy ujawnianiu przyczyn róż­
nych usterek nie jest 
znaczenia), lecz sprawę 
daje się bardzo istotną, mia­
nowicie szczególnie życzliwy 
stosunek do klienta w postaci 
„wychodzenia mu 
przeciw”. Niestety, nie 
to jeszcze zbyt częsta u 
cecha.

SPRAWAMI SOM żyje 
tensywnie jego kierownik

(Dalszy ciąg na str. 8)

bez 
wy-

ŚWIT - Poranki niedzielne • 
godz. 11.00.

ŚWIATOWID “ seanse przedpo­
łudniowe w niedziele 1 święta e 
godz. 11.15.

SFINKS godz. 16.00, 18.00 i 20.15 
od 10 do 13 bm. „Zacne grzechy” 
komedia satyryczna prod. polskiej, 
dozw. od lat 16, od 14 do 16 bm. 
„Być albo nie być” komedia prod. 
USA, dozw. od lat 15, od 17 do 20 
bm „Safira” dramat kryminalny 
prod. angielskiej, dozw. od lat 16.

KOLOROWE od 11 do 13 bm. 
„Cinderella" (Kopciuszek) baśń 
filmowa prod. USA, dozw. od lat 
7, od 15 do 16 bm. „Syn skazań­
ca" dramat psychologiczny prod. 
angielskiej, dozw. od lat 16.

BALLADYNA od 12 do 13 bm. 
,,Wszyscy na scenę” rewlowo-mu- 
zyczny film prod. USA, dozw. od 
lat 16, od 16 do 17 bm. „Skok o 

„Cyrkowe wozy” — film fab. 
prod. USA dozw. od lat 16-tu.
21.50 Polska Kronika Filmowa. 
92.00 Wiadomości Dziennika Tele­
wizyjnego.

ŚRODA
9.55 Program dla szkół: FIZYKA 

dla ki. VI „Miary”. 10.25 „Don 
Juan” — film fab. prod. węgier­
skiej dozw. od lat 16-tu. 17.30 Pro­
gram dnia. 17.35 Film prod. radź. 
„Los Companleros”. 18.10 TV Ma­
gazyn Wojskowy. 18.40 „Południo­
we rytmy na Broadway’u” — film 
19.10 Młodzieżowy Klub Telewi­
zyjny „PROTON” z Krakowa.
19.50 Dobranoc. 20.00 Dziennik Te­
lewizyjny. 20.30 „Światowid” — 
magazyn międzynarodowy. 21.00 
Teatr TV — „Studio 63” — „Nie­
tutejszy” — widowisko Bronisła­
wa Wiernika.

CZWARTEK
10.55 Program dla szkól: JĘZYK 

POLSKI dla klas V—VI — „Histo­
ria błękitnej ohusty” — z cyklu 
„O miejsce wśród ludzi”. 17.25 
Program dnia. 17.30 Film dla dzie­
ci. 17.40 „Wyprawa śmiałych” — 
program dla młodszych widzów. 
U.oo „Chwila wspomnień — rok 
1953” — filmowa seria dokumen­
talna. 18.30 Kilka slow o progra­
mie TV. 18.50 „Spotkanie z przy­
rodą" — program filmowy. 19.20

“ efektowne 1 depłe 
anilany, cena około

„Spotkanie z 
zorganizowane

klien- 
przez

Kolejne
tent”, 
Krakowskie Zakłady Przemy­
słu Odzieżowego w Branżo­
wym Salonie Mody w Nowej 
Hucie, przy Al. Róż ściągnę­
ło, poza zaproszonymi gośćmi, 
tłumy mieszkańców dzielnicy, 
którzy z dużym zainteresowa­
niem oglądali nowe fasony, 
proponowane na zbliżający 

jesienno-zimowy.

FOT. ST. GAWLIŃSKI

Panowie z zainteresowaniem o- 
glądali modne płaszcze popelino- 
we, płaszcze zimowe, ubrania z 
wełny i elany, wdzlanka z lami­
natu ltp. bs 

świcie" — prod, 
od lat 16.

radzieckiej, dozw.

; TEATR
*

12 bm. godz
gruszy”, 13 bm. godz. 19.15 
tygona", 14 bm. Teatr nieczynny, 
15 i 16 bm. godz. 17.00 „Antygona”,
17 bm. godz. 19.15 „Śmierć na gru­
szy” (przedstawienie zamknięte),
18 bm. godz. 19. 15 „Mistrz Piotr 
Pathelln" 1 „Krótka rozprawa 
między panem, wójtem i pleba­
nem”.

LUDOWY
19.15 „Śmierć na 

,.An-

CYRK POZNAŃ” przedstawie­
nia codziennie o godz. 19.«», w so­
boty 1 niedziele dodatkowo o godz. 
15.00. Ostatnie dni występów.

UWAGA: Redakcja nie odpowia­
da za wprowadzone w ostatniej 
chwili zmiany w programie kin 
1 telewizji.

publicystyczny. 19.50 Dobranoc. 
20.00 Dziennik Telewizyjny. 20.30 
„Gdzie Jesteś Luizo" — film prod. 
polskiej (nowela fantastyczno- 
naukowa). 21.05 „Cena kominów" 
— program publicystyczny. 21.35 
Przegląd muzyczny. 22.05 Polska 
Kronika Filmowa. 22.15 Wiadomo­
ści Dziennika Telewizyjnego.

PIĄTEK
10.55 Program dla szkół: dla klas 

II „Nasza szkoła". 16.40 Program 
dnia. 16.45 Piękno Polski Połud­
niowej — z Krakowa. 17.10 „Wie­
lokropek" — tygodnik aktualności 
satyrycznych. 17.30 Sprawozdanie 
z Europejskich Igrzysk Juniorów 
w LekkoatletyceTransmisja ze 
Stadionu X-lccia w W-wie. 18.30 
Telewizja odpowiada — z Krako­
wa. 18.50 „Na pólkach księgar­
skich". 19.00 Film kr/mtr. 19.15 
„Bez rozkazu” — program doku­
mentalno-historyczny. 19.45 Dobra­
noc. 20.00 Transmisja z Filharmo­
nii Narodowej w Warszawie I cz. 
koncertu inauguracyjnego VIII 
Międzynarodowego Festiwalu Mu­
zyki Współczesnej WARSZAW­
SKA JESIEŃ w wykonaniu Or­
kiestry 1 Chóru Filharmonii Na­
rodowej pod dyrekcją Stanisława 
Wisłockiego. 20.50 Relacja filmowa 
ze Zjazdu Literatów Polskich w 
Lublinie ok. 21.40 Dziennik Tcic-



Sir. 8 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 37 (405)

Orszak dożyn- 
iwy złożony z
ziewcząt za- 
udnionjch w 
gospodarstwie 
ZR prowadzi 
ójka ślicznie u- 
■anych i przeję- 
ch uroczystą 

iwilą malu- 
:hów. Stremo- 
anl milusińscy 

powagą niosą 
iezne, dożynko- 
e wieńce upte- 
one stosownie 
o ich wymia-

Nietypowe, lecz Jakże mile były 
nowohuckie dożynki, zorganizo­
wane w ostatnią sobotę przez 
kierownictwo OZR dla pracowni­
ków gospodarstwa w Luboczy 1 
ich rodzin. Nie obeszło siij oczy­
wiście bez tradycyjny cli wieńców, 
pieśni „Plon niesiemy plon” 1 
dowcipnych przyśpiewek na me­
lodię skocznego krakowiaka.
Radzie Zakładowej śpiewamy 

odrazą.
*e majątek biedny bez wody

i gazu. 
Czemu o nas drodzy tak 

zapominacie. 
Czy wy wcale dla nas funduszu 

nie macie?
Oto jedna z licznych awrolck 

piosenki, w której łatkę przypię­
to i uczestniczącemu w uroczys­
tościach posłowi Z. Jakusowi, 
członkom kierownictwa OZtł-u, a 
także 1 naszej redakcji.

Na codzień o Luboczy* nie mó­
wi się w kombinacie. Przy sukce­
sach naszych załóg produkcyjnych 
praca ludzi zajmujących się na­
szymi żołądkami - jest skromna 

1 niepozorna. A przecież i ona 
składa się na ogólne wyniki. 
Smaczny 1 kaloryczny posiłek — 
to dobre samopoczucie a w efek­
cie i Intensywna praca.

Luboeza — to właśnie fabryka 
mięsa 1 warzyw, wzorowe gospo­
darstwo, które w poważnym stop­
niu zaspakaja potrzeby 11 stołó­
wek i 4 barów kombinatu. Przy­
niosło ono w ciągu ostatnich 
dwóch lat pól miliona złotych 
czystego zyskał, a wartość rocznej 
produkcji wyraża się kwotą 4 mi­
lionów złotych.

TEKST: B. ROSZKO 
FOT.: S. GAWLIŃSKI

„PRAWO I PIEŚĆ”
Produkcja: polska 
Scenariusz: Józef Hen 
Reżyseria: Jerzy Hoffman 

i Edward Skórzewski
Kino: Światowid

Posiowl Z. Ja- 
kusowi wręcza 
wieniec przodow­
nicą dożynek.

Data produkcji tego filmu: 
rok bieżący. A więc nowalia 
w naszej kinematografii. „Pra­
wo i pięść’’ jest jeszcze jedną 
próbą naśladowania tego, cze­
go naśladować nie umiemy. 
Mianowicie próbą zrobienia 
rodzimego westernu z ety­
kietką dramatu psychologicz­
nego. Tłem fabuły stały się 
nasze ziemie zachodnie tuż po 
wojnie. A jej treścią m. in. 
przypomnienie trudności, na 
jakie napotykali w pierw­
szych latach wyzwolenia 'u- 
dzie starający się zabezpie­
czyć to, co jeszcze zostało tam 
po działaniach wojennych. 
Musimy przypomnieć 6obie 
także niesławnych kombinato­
rów, korzystających z okazji.

lieft filatelistyczny

Monaco
Monaco, małe suwerenne 

księstwo w Europie, czerpiące 
swe główne dochody z tury­
styki, a niemałą ich część za- 
dzięczające filatelistyce. Ład­
ne i o ciekawym rysunku zna­
czki wydawane przez pocztę 
Monaco, są zawsze poszuki­
wane przez zbieraczy.

W naszym kąciku zamiesz­
czamy dziś znaczek wydany w 
Monaco z okazji wyścigów sa­
mochodowych w 1963 roku.

A,I
1* t
.*V•■«Z’

Trochę mnie dziwi, że ta­
ka właśnie fabuła ma się stać 
w jakimś sensie reprezenta­
tywnym wspomnieniem filmo­
wym o tym okresie w XX- 

Gustaw Holoubek kreuje główną rolę w filmie

lecie. Bo skoro ziemie odzy­
skane po wojnie rozkwitły

Znaczek jest koloru szaro-se- 
ledynowo-czerwonego, jego 
wartość wynosi 0,50 C. (kp)

ł 

tak prędko i tak znamienicie, 
to czemu przypominać akurat 
to, co najmniej chwalebne? 
Wiadomo, że na każdej sze­
rokości geograficznej istnieią 
jednostki zdemoralizowane, 
znaiazly się więc i u nas, gdy 
zdarzyła się okazja do ic.i 
wyjścia na światło dzienne. 
Chyba nie zrobiono tego ii a 
samej ambicji stworzenia no­
wego polskiego westernu a la 
dziki Zachód.

A i westernowych aktorów 
też nie mamy. Gustaw Ho­

„Prawo i pięść".

loubek w roli Andrzeja Keni­
ga chyba nie zawsze czuje się 
swojo, zaś znany nam dobrze 
z Teatru Ludowego Jerzy 
Przybylski nie zdołał zabły­
snąć w roli fałszywego dokto­
ra Mileckiego. Szkoda, że 
pied^za większa rola tego ar- 
tysF*w filmie jest właśnie te­
go Typu.

Poważnie można by potrak­
tować jedynie problem wypa­
czeń moralnych ludzi dotknię­
tych wojną. Ale nie w tym 
ujęciu i nie w takich okolicz­
nościach. Trzeba pamiętać, że 
w filmie także zapisuje się 
historię, a to nakłada szczegól­
ną odpowiedzialność na jego 
realizatorów. Może zbyt suro­
wo potraktowałam „Prawo i 
pięść"? Zachęcam do dyskusji.

GL)

Rozrywki umysłowe ■ Rozrywki umysłowe H Rozrywki umysłowe

A oto największy i najładniejszy wieniec dożynkowy, cały w kwia­
tach i kolorowych wstążkach.

Nowohucka SOM na Wzgórzach
(Dalszy ciąg ze str. 7)

geniusz Chucherko. Wkłada 
serce w swą pracę; chciałby 
placówkę podnieść na najwyż­
szy poziom .Czy jednak wy­
starczą do tego, uczciwość, 
pracowitość, opanowanie i 
cierpliwość w stosunkach z 
„niecierpliwymi” nieraz klien­
tami? Są kłopoty, których 
nie może przezwyciężyć do­
świadczenie organizatora, jak 
też i społecznika, którym jest 
przecież od dawna.

Pierwszy z nich - części za­
mienne, Często brakuje ich do 
.Junaków” 1 „Os”. Producenci 
pojazdów ze Szczecina i Warszawy 
nie zdają egzaminu, jeżeli chodzi 
o dostarczanie odpowiednich iloś­
ci różnych części zamiennych. Jest 
to jednak temat wymagający od­
dzielnej publikacji.

NATOMIAST SĄ TRUD­
NOŚCI, które już dziś można 
usunąć. Magazyn SOM jest 
mały i nie może wszystkiego 
pomieścić. Tymczasem w tym 
samym budynku, obok za 
ścianą znajduje się punkt od­
bioru obuwia spółdzielni 
„Gromada”, który zajmuje po­

Ocena sprawności motocykla, 
równik SOM oraz brygadziści:

Chucherko — kie- 
M. Kędrą.

mieszczenie nadające się na 
magazyn. Punkt ten doprawdy 
nieszczęśliwie umieszczono. 
Wystarczy nadmienić, że od 
początku miesiąca do 8 wrześ­

nia odwiedziło go zaledwie 15 
osób. Przez sierpień był on 
całkowicie zamknięty z bra­
ku ruchu w sezonie letnim.

Trzeba wyraźnie powiedzieć, 
że tak małego ruchu nie ma 
w żadnym punkcie usługo­
wym „Gromady” w Krakowie 
czy Nowej Hucie. Powstaje 
pytanie: dlaczego DRN w 
Nowej Hucie przeciwstawia 
się likwidacji tego punktu i 
przeniesieniu go w bardziej u- 
częszczane miejsce? (Paradok­
sem jest po prostu, że w o- 
kresie kiedy zamknięty był 
kilka tygodni punkt „Groma­
dy”. ponieważ zabezpieczenia 
instalacji elektrycznych SOM 
znajdują się w korytarzu tego 
punktu, jedyna w wojewódz­
twie ' stacja naprawy motocy­
kli, przez okres tygodnia by­
ła bez prądu, na skutek cze­
go nie można było uruchomić 
urządzeń i maszyn!)

I OSTATNIA UWAGA. Dlaczego 
DZBM w Nowej Hucie nie zdobę­
dzie się wreszcie na utwardzenie 
nawierzchni i oświetlenie podwó­
rza na którym odbywają się pró­
by motocykli przyjętych do na-

prawy? Stacja Obsługi Motocykli 
pracuje już ponad rok. Trzeba 
zadbać o stworzenie jej lepszych 
warunków i bezpieczeń­
stwo wypróbowujących moto­
cykle. B. W.

LOOŻÓWKA J

POZIOMO: 3. zatoka morska. 8. 
karta geograficzna, 10. imię żeńs­
kie. 11. rodzaj falbany u sukni 
damskiej, 13. miasto kolo Lwowa. 
14. miara powierzchni ziemi, 15. 
przysłówek. 16. w przenośni: oso­
ba nic nie znacząca, 17. bowiem 
lub ponieważ, 19 rzeka, nad któ­
rą wznosi się tamę assuańską, 20. 
przodek chodnika w kopalni, 21. 
słynne uzdrowisko belgijskie. 23. 
litera grecka, 24. zabawa towa­
rzyska. 23. cyrk lodowcowy. 26. 
narzędzie do drążenia w ziemi 
kanałów melioracyjnych, 27. złuda, 
iluzja. 28. gatunek papugi, 31. 
bogini rzymska utożsamiana a 
grecką Afrodytą. 33 w dawnej 
Hiszpanii pozornie nawrócony na 
uatniicyzm, 33. rozległy wygasły 
wulkan na Wyżynie Armeńskie). 
3«. naczelny wódz Kozaków, 37. 
pada nieraz podczas burzy, 38. 
fałdowana ozdoba w dekolcie suk­
ni.

Kalambur
Zabawa (moc na niej hulania) 
Plus sprzęt sklepowy dość 

niski 
Dają razem rzecz do czytania. 
Zwana utworem epickim.

pionowo: i. Jednostka wartoś­
ci odżywczej pokarmu, 2. banda 
zbirów, 3. rekwizyt uczniowski. 
4. ..tak" w języku naszych sąsia­
dów. 5 werniks chiński. 6. wy­
stępuje' w ropie naftowej. 7. po­
trzebna p rdróżnemu. 8. najkrótsza 
chwila. 9. dawniej: słowo honoru, 
12. najwybitniejszy pisarz, indyjs­
ki czasów nowożytnych, laureat 
Nagrody Nobla w 1913 reku, 13. 
nić szewska, 21. rycerz w feudal­
nej Japonii, 22. prezydent Repu­
bliki Indyjskiej, 23. zabieg pokry­
wania cyną, 24. kolor lub owoc, 
25 wyrasta bezpośrednio z pnta, 

część spłaty. 30. mieszkaniec 
Egiptu. 32. łacińskie: a więc, za­
tem. 34. także po łacinie, tym ra­
zem „kocham*'.

Jakiego koloru?
W liczcych nazwach geo­

graficznych spotykamy jakiś 
kolor. Spróbujcie odgadnąć 
jaki kolor mają następujące z 
nich.
1. HAŃCZA (dopływ Niemna)
2. PODLASKA (miasto w Lu­

belskiem)

X ORDA (dawne państwo Ta­
tarów)

4. GÓRA (miasto w Polsce)
5. STAW (jezioro w Tatrach)

Czyje to pseudonimy?
Poniżej wymieniamy pseu­

donimy sześciu słynnych pisa­
rzy i ich nazwiska. Należy po­
łączyć je we właściwe pary.
1. BOLESŁAWITA
2. BEYELE
3. LANGHORNE
4. LITWOS
5. PIESZKOW
6. POQUELIN

NAZWISKA PISARZY: 
Gorki, Kraszewski, Molier, 
Sienkiewicz, Stendhal, Twain.

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia

Gramy w szachy
POD RED. MISTRZA J. KOSTRO

Taktyka w szachach
Jedr.ym z silnych środków tak­

tycznych Jest poświęcenie. Przed 
wojną wyszła na ten temat bar­
dzo interesująca książka arcymi- 
strza R. Spielmana pod tytułem 
„Teoria ofiary”. Autor, jeden z 
najwybitniejszych taktyków sza­
chowych w historii szachów, sy­
stematyzuje tu pojęcie poświęceń. 
Dzieli Je na aktywne (ofiary, któ­
ro muszą być przyjęte) i pasyw­
ne, na zupełne (dokonane bez ża­
dnej materialnej rekompensaty) i 
częściowe (np. poświecenie jako­
ści). Za najważniejsze przy po­
święceniu uważa Spielman cel o- 
fiary i w zależności od tego dzie­
li je na pozorne i rzeczywiste. 
Różnica polega na tym, że przy 
ofierze pozornej materiał oddaje 
sic na czas określony, przy czym 
po szeregu wymuszonych posunięć 
odbiera się materiał z nawiązką.

Przy ofierze rzeczywistej ataku­
jący nie Jest w stanie obliczyć 
skutków poświęcenia, osiąga tyl­
ko przewagę dynamiczną z tym, 
by Ja stopniowo-. w dalszej grze 
wykorzystać. Ofiary pozorne dzie­
li Spielrrar na nut""». po’vcv|ne 
i rezultatnwe. Ofiara matowa 
prowadzi do mata, albo do decv- 
dującego odegrania materiału. O- 
fiara pozvcvina to taka. która 

18. IX br., najlepiej na kartkach 
pocztowych. Wśród Czytelników, 
którzy nadeślą przynajmniej jedną 
prawidłową odpowiedź, redakcja 
rozlosuje nagrody w postaci BO­
NÓW KSIĄŻKOWYCH.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 36 

KRZY2ÓWKA
POZIOMO: 1. kasyno, 5. aga,

7. postawa, 9. era. 10. zol, 11. lan- 
sada, 12. ras, 13. bażant.

PIONOWO: 1. kapela, 2. agora,
8. sasanka, *. Nlagara, t. balast, 
s. Wodan.

ELIMINATKA
DBAJ O SWÓJ WARSZTAT PRA-
cy:

Klncz pomocniczy: FLEMING.
Wyrazy: 1. debil, 2. Lajcs, 3. Le­
win. 4. minóg, S. Jemen, 6. lewar, 
7. flesz, 8. temat, 8. prace, 10. 
niemy.

prowadzi do uzyskania korzyści 
pozycyjnych. Wreszcie ofiara re- 
zultatowa prowadzi do zmiany 
stosunku sił materialnych na ko­
rzyść ofiarodawcy.

A oto przykład ofiary matowej. 
Pozycja przedstawiona na diagra­
mie, pochodzi z partii Spielman — 
Honlinger. Białe zagrały tu 1. 
Se74- 1 czarne skapitulowały — 
dlaczego?

Rozwiązania prosimy nadsyłać 
na adres Redakcji z dopiskiem 
„Szachy".
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